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PISMU POLSKIEJ ROBOTNICZEJ 

ROK IV 

Pismo Biura Politycznego naszej Partii 
ł.Oystos01rane w imieniu KC PPR cln Prezy­
denta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta, 
stanowi wydarzenie wielkie.i miary. W liś­
cie tym Biuro Polityczne przypomina, że 
Towarzysz Bierut zwolniony zosta:t przez 
Polską Partię Robotniczą z więzów organi­
zacyjnych jakie łączyły Go z naszą Partią, 
aby mógł wszystlcie swe si.ly pośt0ęci~ pra 
cy na stanowialcu Prezydenta Kra)oweJ Ra­
dy Narodowej, a póżniej Prezydenta Rze­
czypospolitej. 

W Uście tym Biuro Polityczne zwraca 
aiJ} do Tou:arzysza Bieruta o po·wrót do 
ceynnej pracy w Polskiej Partii Robotni­
ezej. 
Wiadomość ta powitana będzie 10 sz~e­

gach naszej Partii z. na.jwyższą r~osmą. 
Wszyscy zdajemy sobie sprawę z h1storycz 
nych zasług Towarzysza Bolesława Bieruta 
·który obdarzony przez naród najwy~zym 
w Państwi.e stanowi.9kiem., przewodził na­
szemu Krajowi w najtrudniejszych warun­
kach okresu powojenneno, zdobywając so­
bie swą ofiarną pracą dla Polski Lud_O'll>ej, 
swym oddaniem dla sprawy ludu, ktoremu 
byl zawsze wierny, powszechm.y autorytet 
t~śród mas pracujących Polsk:i, a w szcze­
gólności wielkie zatifanie polskiej klasy ro­
botniczej. 

Towarzysz Bolesław Bierut pelńiąc tak 
odpowiedzialną najwyższą w pańs~wie funk 
cję 1iie mógl do tej pory, w okresie po wy~ 
zwoleniu brać udziału w pracach naszeJ 
Partii. Ale Jego słowa i czyny wskazywały 
jamo tw nierozerwalny zw;„!;;efc }'.lld Go 
7,ączyl z ruchem robotniczym, z którego wy 
szedi i w którego szeregach walczył cale 
zycie. Toteż klasa robotnicza Polski widzia 
la w Nim zawsze wiernego towarzysza swej 
walki i pracy - Prezydenta, którego łą­
czy :.~ ruchem 1·obotniczym ;ia(c naj:sib.iej­
sza ivięż ideowa. 

Nie mogło być inaczej, slwro Towarzyc;z 
Bierut na przestrzeni 40 lat pracował nie 
przerwanie i aktywnie w ruchu rovotni­
CZ?/m, idąc zawsze z nurtem rewolucy.j11.11:n, 
nigd'JI nie zbaczając z drogi socjaliwm, 
zaw8ze ofiarny, zawsze gotów stanąć na 
najbard.ziej bojowym i najtrudniejszym po 
steru n ku. 

W ok1·esie okupacji staje w szeregach P•1l 
skiej Partii Robotniczej. Jako członek KC 
PPR oclgrywa wielką rolę w wykuwaniu li­
nii politycznej naszej Partii. Olbrzymią za­
sługą Towarzyszu Bieruta, oddaną klasie ro 
botniczej i całemu narodowi, olbrzymią 
zasługą dla sprawy walki o niepod'leglość 
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Pis Dl o 
Biura Politycznego KC PPR 
do Prezydenta RP 

'Francja bez rz.adu 
również zrezv- tow. Bolesława Po. Ramadierze - Schurpan 

gnował z misji tworzenia 
Bieruta 

gabinetu 
PARYŻ PAP. - Rubert &human zawiadomił wanego. Dotychczas - zgodnie z ordynacją 

prezydenta Auriola, że nie jest w stanie sfor- wyborczą - zwolniony mandat przypadał 
mować nowego rządu. • członkowi partii, do której należał poprzedni 
Wysiłki Schumana w · kierunku sformowania deputowany. 

nowego rządu rozbiły się główni€ w związku PARYŻ PAP. - Robert Schuman, który zło 
ze sprawą obsadzenia s·tanow;s.ka ministra żył w piątek na ręce prezydenta AurioJa re­
spraw wewnętrznych. Stanowi6ko to Schuman zygnację z powierzonej mu misji tworzenia 
ofiarował Francoi-s Mitterandowi, człcmkowl nowego rządu, oświadczył dziennikarz.om · po 
ugrupowania gaulli&towskiego UDSR. Ugrupo o.pu-szczeniu pałacu Eli:zejskiE!9o: 
wanie to - jak twierdzą, - uzależniło swą ,.i"łie mogłem stworzyć rządu, któryby po· 
zgodę na objęcie teki mini-stra s.praw wewnę- dolał ciążącym na nim obowiązkom. Nie zna­
trznych przez Mitteranda od dwóch warun- lazłem warunków współpracy, potrzebnej do 
ków, których &human nie mógl zaakcept<?- spełnienia zadań skutecznego rządu. Stwier­
wać. Warunki te - zdaniem kół poinformn- dziłem brak rolidarności wśród ugrupowań. 
wanycl'I - były nas•tępujące: 1) przeprowa- zainteresowanych w spełnieniu wspólnego i tru 
dzenie wyborów samorządowych w pażdtil'!r- dnego zadania'". 
n/ku, 2) zmi-Ona ordynacji wyborczej przez Pre.zydent Auriol przyjął w godzinach po­
wprowadzenie wyborów uzupełniających w południowych Bluma, a następnie przewodni­
razie śmierci lub ustąpienia jakiegoś deputo- czącego Zgromadzenia Narodowego Herriota. 

Plenum Komitetu Centralnego 
Polskiej Partii Robotniczej 

Wczoraj zakończyło swe obrady Plenum Komitetu Cen1ralnego Polskiej 
Partii Robotniczej, na którym omawiano sprawę odchylen!a prawicowego l na­
cjonałlS1ycznego w partii, bieżące zadania partii w zakresie polityki gospodar­
czej na wsi oraz sprawy organizacyjne. 

w wyniku wszechstronnej I wyczerpującej dyskusji powzięto jednomyślnie 
rezołucję i uchwały, które będą ogioszone w dniach najbliższych ... 

Komunikat szefa kancelarii Rady Państwa 
WARSZAWA PAP. W dniu 28 sierpnia br. odbyło się posiedzenie Rady Państwa, 

na którym Prezydent R. P. Bolesław Bierut, jako prrewodniezący Rady Państwa po· 
wia.domił Radę o piśmie skierowanym doń przeZ Komitet Centralny Polskiej Partii 
Robotniczej w sprawie i>owrotu jego do czynnej działalności w Polskiej Partii Ro­
botniczej. 

Prezydent R. P. zakomunikował Radzie 
Państwa przyjęła oświadczenie Prezydenta 

swą decyzję przyjęcia tej propozycji. Rada 
R. P. do wiadomości. 

Komunikat KC PPR 
Biuro Polityczne KC PPR wystosowało 

w inlieniu KC PPR następnjące pismo do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława 
Bieruta: 

W okresie zakładania podwalin Odrodzo 
n<"j Państwowośri Polsltit>j w rozumieniu 
wielkich utdań powierzonych Tobie pl'7.eZ 
cały Naród na sfanowisku Prezydenta Kra 
jowej Rady Narodowej, a później Prezy• 
denta Rzeczyposvolitej, które w tym prz;e· 
tomowym okresie wymagało poświęcenia 
wszystkich Twoich sił temu na,jwyższemn 
urzędowi państwowemu, Polska Partia 
Robotnicza zwolniła. Ciebie z więzów orga• 
nizacyjn)-cb, które .łączyły Ciebie z naszą 
partią od cl1wili powstania. 

Dziś, kiedy rola naszej partii, jako czo. 
łowej siły w budownictwie odrodzonego na 
pod5tawach demokracji ludowe.i Państwa. 
jest w pełni uznana, w obliczu doniosłych 
zadań, sto.iąeych prz;ed naszą Partią., a w 
szczególności umocnienia jej fidezłomnoś· 
ci ideowej, w przededniu historycznej chwi 
li realizacji pełnej jedności polskiej klasy 
robotniczej poprzez utworzenie Zjednoczo• 
nej Partii Robotniczej, n.o PPR, pamięta­
jąc Tw~ wytnvałą walkę o wyzwolenie kła 
sy robotnicrej i wszystkich Judzi pracy w 
Polsce na przestrieni 40 lat, Twój udział 
w rewolucyjnym ruchu robQłniczym w naj· 
trudnjejszy<'h okresach i oku.7.any w tej 
walce hart ideowy, pamiętając Twój ofiar• 
ny udział w walce narodowo • wyzwoleń· 
czej i w kierownictwie ,Polskie.i Partii Ro­
botniczej, z ramienia. której brn.łeś czynny 
odział w tworzeniu reprezentacji Narodu, 
Krajowej Rady Narodowej, zwraca się do 
Ciebie o powrót do czynnej pracy w Pol• 
skicj Partii Robotnkzej. 

• • • 
Prezydent R:ooczypospolit.ej tow. B~ 

łesław Bierut w związku. z tym wezwaniem 
wzią,ł udział w plenarnym posiedzeniu ~ 
PPR. 

ff [ Zgon b. prezydenta Ed\Varda Benesza I 
PRAGA PAP. - "Dr. Edwaird Benesz., drugi 

Dr. E. BENESZ 

pre:zydent Republiki 
Czechosłowackiej, -
z.marł w piątek o go­
dz.inie 18.10 w swej 
posiadłości Sezimove 
Usti, przeżywszy 64 
la ta. W stanie ul.ro­
wi'.a dr. Bene6Za, któ­
ry chorował od dłu­
gicli miesięcy, nastą­
p·i!o nagle =aczne 
pogorM:enie w ubie­
głą niedzielę. We wto 
rek chory stracił przy 
tomność, której nie 
odzysikał już do chwi 
li zgonu. Paraliż pra­
wej strony ciała po· 
st~pował powoli w 

kierunku serca przy 
równoczesnym c-0raz większym Q6łabieniu sił 
fizycznych chorego. Ostatnie dni dr. Benesz 
był podtrzymywany przy życiu przy zastoso­
waniu sztucznych środków odżywiania. M!mo 
wysiłków najwybitniejszych lekarzy nie 1do­
łano już powstrzymać rozwoju choroby. 

W chwili śmierci przy łom dr. Benesza znaj 
dowali się: jego żona, brat, dwie siostrzen:ce 

i siostrzeniec. 
Natychmiast po otrzymaniu wiadomości o 

śmierd dr. Benesza zwołano nadzwyczajne po 
siedzenie gabinetu czechosłowackiego. 

PRAGA PAP. - Bawiący w swej letniej sie 
dzibie w Kołodiejach Prezydent Republiki Kle 
ment Gottwald natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości o Z90nie dr. Edwarda Benesza, 
przesłał małżonce zmarłego depeszę ko.ndo­
lency jną. Składając p. Beneszowej wyrazy 
najgłębs.zego współczucia prezydent Gottwald 
stwierdza, że w osobie dr. Edwarda Benesza 

Czwarta narada 

Czechosłowacja sitraciła jedną z najwybitni1'lj· 
szych swych postaci. Naród czechoslowaclci­
&twie.rdza prezydent Gottwald - nigdy nie ut 
pomni o 2asługach dr. Benesza w walce o· nie 
podległość i w dziel€ odbudowy państwa. 

Premier Zapotocky zwołał na 4 bm. nadzwy 
czajne posiedzenie gabinetu celem uczczenia 
pamięci zmarłego i ustalenia programu uro-
czysto·ści pogrzebowych. ' 

Ministerstwo spraw wewnętrznych zarzą<lzl· 
ło anulowanie wszystkich widowisk i imprez 
zapowiedzianych na niedzielę 5 bm. 

4 g·u bernatorów 
odbyła się wczoraj w Berlinie 

BERLIN PAP. - W siedzibie Rady Sojuezni-1 mo-carstw. W godzinach przedpołudniowych 
czej w Berlinie odbyła się w piątek po polu- obradowali rzeczoznawcy gubernatorów państw 
dniu czwarta konferencja guberna.torów 4-ch so juszn iczych. 

Dwaj obserwatorzy ONZ w Palestynie 
zamordowani przez żołn.ierzy egipskich 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera podaje Wiadom<>ść tę szef sztabu kwatery Bemadot 

i utrwalenia demokratycznych podstaw pracy w naszej Partii staje się sprau.:ą 
nowej Polski - jest Jego udział w tworze- szczególnie d.anioslej wagi. 
niu Krajowej Rady Narodowej, Jego pilna I dlatego decyzję K,.C PPR, W'!f1°~oną w 
troska i wytężona praca nad zapewnieniem liście do Prezydenta, uznają masy pracują­

komunikat ONZ, opublikowany w Palestynie, te'a na Bliskim Ws<:hodzie - Lundstroem prze 
który &twierdza, że dwaj obserwato.rzy z ra-
mienia tej organizacji - oficerowie francuscy kazał rozjemcy ONZ. Francuzi z.ginęli w mo• 
- ws.tali zabici na lotnisku w Gaza przez ż.oł mencie opuszczania samolotu. Fakt tej zbro· 
nierzy nieregularnych oddziałów egipskich. dni potwierdzily ;również egipskie władze. ' 

~~~~~~~~~~ 

tur.szemu krajowi warimków demokratyc~- ce naszego kraju jako krok podykt0toany s k · h • ' k • • • • I d • 
nego rozwoju i usuwaniem przeszkód na ich najbardziej żywotnymi interesami, łf7Y u c e s c I n s I e J a r m 11 u o w e J 
drodze do socja.lizmu. nikającymi z poczucia wielkiej roli naszej 

Dziś, g.dy ru_ch robotri:iczy znajduje się ~ Partii, ~tóręj rozwój jest dziś niezbędnym Wojska C'zang-Kai-Szeka ewakuują Czang-Czun 
przededniu z3ednoczenia, gdy wyrasta;ą warutikiem dalszego marszu na drodze do LONDYN PAP A en~ja R • d jej k · al 
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· dm.i zed N" b1- · ad · ' · · _,_..._ b z··-> 1„J,.U,„ i • - g ~ eu,e.ra po a uow y we e o n s o, ezące na prze e pr im nowe pro 1<7„~y' nowe z anta: szczęscia ' ~· ~ ytu ....,,u po"'--tt.o, na J oficjalne oświadcz. erue nankińskich kół woj&ko ściu stolicy Mandżurii - C:rong-Czwa. 

powrót Towarzysza Bieruta do cz.vn.ne1 I dratke do socializmu. - N}'ch, stwiardza.iace. że wojska uadowa ewa 
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W k 'b • f , 1· llódż robotnicza składa kondolencje yro na Sa ofazy OW Z OSZ 1n °~;:1~a:~~~ n!.0;v~:~~ 
S ki b od • kt ' d t• • • • JanU zas• eWÓW O 6 tralnego Komitetu Ws2echz.wiązko.wej Parlii UrOWe wyro Da Z r marzy, 9rzy spOWO owa 1 zmmeJSZeDle p I Komunistycznej Bolszewików telegram nastę-
tys. ha. W~. Czarnecki sk.azany na karę śmierci - pozostali wspólnicy na kary więzienia pującej tre~i: 

SZCZECIN PA·P. - W dniu 3 bm. Wojsko-, ko ludzie z wy7.szym wykształceniem, pełnią- której spoczął wielki ciężaT walki o postęp w „My, pracownicy PZPB nr. 3 w Łodzi., na 
wy Sąd Rejonowy w Szczeci!!lie ogłosił wyJok cy w P. N. z. czynności kierownicze, szcz~- państwie. . . . wieść o śmierci ~<Jw. An.drzeja Żdanowa., cz.łon 
na 6abotażystów b. członków zarządu okręgo góJnie Czarnecki, ROtSSOchaoki i Tadrzyńsk1, Pobudką d~ ~ego dz1ał~ia było w~?g1e ka Biura PoUty=nego i Sekret. KC WKIP(b) 
wego Państwowych Nieruchomości Ziemc;kich mający dług<Jlet·nią praktykę rolną, i wrJcs:i:t~ ustosunkowam.e się do USUOJU demókraCJl o- w.raz z Wami chylimy w żałobie głowy 
w Ko;;:zalinie. cenie zawodowe, na drodze sabotmu us1łowal1 rai: do człon.k:ow PPR nad grobem jednego z cz:ołowych bu.<fowni· 

pokrzyżować wytknięte zamierzenia. Jak<J o·kolicmości łagodi:ące sąd 'W'Ziął p<id czych Partii Komunistycznej i. Związku R.a-
Osk. Władysław CUIIIledti b. dyr~•or u- Oskarżeni podkreślali, że ich ipochodi:enle uwagę, że o;;ka.rżeni nie byli dotychczas ka- dzieckiego". 

kręgu został sk~any na karę _śm,1erc1, utrat~ nie jes1 obszarnicze, jednak k:h linia postępo- rani sądownie. Co do Glińskiego.- że .ni.e po-
p~aw na i:awsze 1 ;przepadek ~1en.a, osk. Sta wania wskazywała, że są swiąza.n.i z tą sferą siadał on w dostatecznym stopmu wrueiętno-
n15·ław Roosochack1 b. :n~ci:~lnik: wyd·Ł. wlne· i posługu~ 6ię metodami eleme!!ltów rea'k· ści organizacyjnych, ~e mia_ł dostatecznej po· 

Rada Zakładowa 
Państwowych Zakładów PII'Ze:m.y15łu 

go - na 15 lat i; po;zbc:w1em~m pr<1w na 5 :at, cyjnych wrogi<:h ustrojowi demokratycznemu mocy w wykonywaruu słu,ż,by weterynaryj­
o&k.. Igna:cy Tadrzynski b. k1e!o"'.n:k rn!et<.tu państwa że są wrogami klasy robotnicze/, na nej. planowarua na 5 lat i: pozbaw1erue;n praw na .;... __ .;.• __ ..;..._...;;. ___ ..;.. _______ .... ________________ _ 

Bawełnianego nr. 3. 

* .* * ,,Rada ZakładQ<Wa przy PZiPB nr. 5 IW fiod:d. 
2 lata. Osk. Kazimierz Ziółkowski b. na~zeinik 
wydz. i:aopatrzenia. i zbytu na 8 la.t :z po.z.ba­
wieniem praw na 3 Ja:ta. Osk. Józef Pakulski 
b. referent akcjd siewnej na 6 la.t i: pn1Jaw1e­
niem praw na my lata.. Osk. Jan Gli1\sk! b. 
inspektor weterynaryjny na 4 la-ta z pnbawie­
nie:m praw na 2 la.<ta oraz osk. Kairoi Kocma, 
b. naczelnik wydi:. finansowego :'l.a. 12 i<1t z 

w im.fen.Lu załogi fabryanej, lic:zącej 9.000 pra.-Repres je przeciw robotnikom włoskim ~~kuó~:~~~~i~!i~~, :~ó~~:j: 
AJe'.ksandrowicza Żdanowa przodowmk~ 

Szarża· policji de Gasperiego na bezbronnych klasy robotniaeJ całego śwtata". 
RZYM ·PAP. - W znanym <Jśrodlm przemy- ' sto;;ował ostry pro~est przeciw .represjom wo- Rada ZaHadowa 

s.łu włókienniczego Schio doszło do zajść, spro- be<: niewi!!l!!lych irobotników. przy PZPB nr. 5 w Łodń. wokowanych przez p<ilicję włoską. J ____ ....;;... ______________________ ;.....;.. _______ _ 

poi:bawieniem praw na 6 lat. 

W uzasadnieniu wy.roku wdkreślono, łe do­
konany pn.ez oeill:arżonych reb o taż b ~ pT?e· 
stępstwem szczególnie niebezpiecznym w okre 
sie odbudowy państwa. Skaz.ani spow'Jd )Wa.Ii 
zmniejsi:enie tegorocznego planu La.Sl?"ń'"ÓW 
wioseunych o 5.956 ha, a nadto dop~1 ·kli się 
w pełni świ{!.domo·ści szereg.u innych zbrodni, 
zmierzających do podważenia trzyletnieg<J pla 
nu gospodarczego i poderwania zaufania do 
rządu Polski Ludowej. 

Państwowym nierucho.rno§clom %i.emskim przy 
padło w realizacji planu trzyletniego tszereg 
ważnych zadań, zwłaszcza na Ziemiach Odi:y 
skanych. Oska.rżeni orientowali się dokładnie 
w po!iityce gospodarczej rolnictwa ną<lu, a ja-

Bezrobocie .w Austrii 
noskutek „pomocy" amerykańsk1ej 

WIEDE~ PAP. - W Austrii obserwuje się 
stały wi:ros.t bezrobocia. Według oficjalnych 
danych w lipeu rb. Austria liczyła 51.690 bei:­
mbotnych. Koła gospodarcze stwierdzają c0 t­
warcie, że przyczyną wzrostu bezrollocia jest 
plan Marshalla, w ramach którego sprowridza 
się do Austrii towary produkowane dotych­
czas przez fabryki austriackie, oo oczywlśt:!ie 
pociągnęło za sobą ogrpiczenie produkcji, a 
tym samym redukcje robotników. 

Walki w Grecji 
RZYM PAP. - Agencja Elefteri Ellada do­

nosi, ze w Macedonii toczą się . gwałtowne 
walki w okolicach Kaimaxalan - Dendrocho­
ri - Vitsi. W okolicy Floriny oddziały armii 
demokratycznej rozbiły batalion woj6k ateń­
skich oraz strąciły 1 samolot 

W rejonie Epiru oddziały gen. Markosa do­
Jronały si:eregu ak<:ji sabota'iowych. 

da~°c~~er~~!~:ó;~o~utef0$a~f~ Sukces koleiarzy polskich toci:yły się" między .robo•trukam1 a dy.rekcją „ 
pe.rtral~.tacje •. przy ayD?- trzeba ~aczyć, że Plan załadunku przekroczył normę przedwojenną 
ro.botmcy 'llle przerwali pracy. Mimo to po- . 
licja 90rStała skoncentrowana do<Jko·ła budyn- WARSZAWA PAP. - Po~lkie Kolej~ P~- '.ku d<J rn!Jtu ub._wyn<>Si 27,6 pró<:. Syste-w1~ 
ku fab.rycznego, nie dopuszczając robotniików stwowe wadowały i ;przewiozły ~ s1erpruu ne przekraczanie P.lanu Mladun.ków jeat wylll 
do pracy. Wywiązało się z teg<i J>OIWOdu s'ta.i rb. 571.032 wagony to~Mowe zamiast plano- klem współzawodnictwa pracy kolejarzy. 
cie. w wyniku si:arży p<ilicji sze.reg l!'obotni- wan~ch 5511'490 wagonow, wykomijąc w ten 
ków zostało ran!!lych. Na znak protestu zało- ts,p0sob plan w 103,5 proc. 
ga fabrycz.n.a zwołała wiec, na iktórym posta· 1 Pla!ll. przewozów z sierpnia irb. w po.równa­
nowiono ogłosić 24-godi:inny 61:rajk generalny niu z analogicz.n.ym okaesem roiku 1938, ;est 
w mieście. Sekretariat Konfederacji Pracy wy- wy7.szy o 35 proc. Wzrost ładunków w stosun 

Polsko-rum u ńskie rokowania handlowe 
sador R. P. w Rumuni!, dr. Piotr Szyma6st.1, 
wy±!ci urzędnicy ambasady ;po.J6kiej, przedsta­
wiciele miejscowej prasy itd. 

Wypadek samochodowy 
dyr. Szyfmana 

WARSZAW A PAP. - Dyrektor Pa.dsf:wolN 
go Teatru Polskiego w Warszawie dr. A. s~yt 
man i wybi1na Mt. dram. J. Romanów.na w dro 
dze po1Wrntnej z Krakowa d<J Warezawy ule­
gli wypadkowi 6amochodowemu, doznająe lek 
kich obrażeń dala. 

Ofiary wypadku po o.dzieleniu im do.ra!nej 
p<imocy lekarskiej w szpi•talu w Jędnejowie. 
powróciły do Warszawy. · 

BUKARESZT PAP. - W pią.te.k 3 bm. przy­
była do stoJicy Rumunii pol&ka. delegacja han 
dlowa. Na c2eJe delegacji tstoi wiceminister 
przemys.łu i handlu, Eugeni'l.IJSZ Szyir. W skład 

delegacji-wchod.zcl m. i.n. wicepre:zes CUP, dr. 
Jędrychow5ki orai: dy.r. departamentu ws.chod 
nie~o MSZ Sobierajski. 

Aresztowanie członków grupy wywrotowej 
w redakcji Tygodnika Warszawskiego 

Na lo'tnis.ku w Bukareszcie delegację p<ilską 
powitał podsekretarz stanu do 6praw ekono­
micznych w prei:ydium rndy ministrów, :inż. 

Zeigher, szef protokółu min. pemomocny Za­
haria oraz sekretarz generaJny ministerstwa 
handlu Radules<;U. Obecny był równie'! e.mba 

WARSZAWA PAP. - Dnie. 21 Jipca 1948 r. 
o godz. 1-ej po południu żołnierze Ochrony 
Pogranicza i:atrzymali w chwili usiłowania 
nielegalnego przekroczenia granicy Kazimierza 
Studentowkza, czołowego publicystę „Tygod­
nika Warszawskiego", jednego z głównych 
działaczy grupy skupiającej się wokół wichrzą 
cego za granicą Karola Popiela.. 

Kłótnie państw marshallowskich 
o podział „pomocy" amerykańskiej 

LONDYN PAP. Koresrponden.t ,,Daily &kie. Korespondent podkreśla, :te :na ostatnim 
Graphic" donosi !Z Pary-Za, o nowych kłótniach posiedzeniu Rady Organizacji Europejskiej 
krajów marshaJlowskich o dolary amerykań- Współpracy Gospodarczej na tym tle o ma· 

ło nie doszło do całkowitego.-rozłamu. Niein­

Materiały znalei:ione przy Kazimierzu Stu­
dentowkru. }a.k również wyniki pierwdastko-o 
wego śledi:twa wykazały istnienie grupy, któ­
ra dla za.konspirowania swej nielegalnej i wro 
giej ustrojowi demolmatycznemu dzia.łalzlMd 
usadowiła się w :koJegium redakcyjnym "Tygo 
dnika Warszawskiego" oraz w :z.arządi:ie spól· 
ki wydawniczej - ,,Rodzina. Polska", będącej 
wydawcą .tego tygodn.i.ta.. 

P.rzv likwidacji wrogiej dzialalnok1 wyfej 
~mnianej gr11;py, władi:e b~ieczerustwe 

w celu Ul'b~iec:renLa materia.łów dowodo-o 
wych opieczętowały lokale redakcji ł a~ 
&tracji .,Tygodni.kia Wars21awskiego". - 0 

Konferencja intelektualistów amerykańskich 
cy i:achodnie, Grecja i Turcja domagały e1ę 
i:większenia przyznany<:h im przydziałów, cze· 
mu stanowczo sprzeciwiły się pozostałe pań· 
stwa. Korespondent stwierdi:a, że na posie­
dzeniach Rady państwa te wyistą,piły wspól· 
nym blokiem pneciwko planowi podziału p<i­
mocy amerykańskiej, <lpra.cowanemu przez ma.r 

Jedno<:ześnie na mocy decyzji proktml.tora. 
zostało zatrzymanych kilku crlonków ik<Jlegium 
lfedakcyjnego .„Tyg<Jdn.ika Wal'6'La.wskiego". 
część i: illich m. in. ks. Zygmunt Kaayń.ski -
została zwolniona z are6'Ztu na wolną stop~ 
do dyspozycji władz śledczych. 

w obronie wolności i pokoju 
MEXICO CITY PAP. - Jeden z najwybit­

niejszych intelektualistów Ameryki Łacińskiej 
pnewodnici:ący Kubańskiej PairUi Komu~s~ 
cz.nej i wkepri:ewodniczący senatu Jmbansk1e 
go, Juan Marinello, oświadczył koresponden: 
towl PAP, że w kraja<:h Ameryki SrodkQweJ 
i Południowej ci:ynione są już przygotowania 
do i:wołania i przeprowadzenia „konferenc~i 
ogólna - amerykańskie/ w obronie demokracji 

I pokoju". 
Celem tej 'k<Jnferencji będzie zgromadzenie 

wybitnych działaczy demokratycznych konty­
nentu amerykańskiego na polu politycznym, 
związkowym, kulturalnym J artystycznym oraz 
zjednoczenie ich wysiłków w obronJe pok.Jju 
i demokracji wobec wzrastającego niebezpie­
czeństwa, zagrażającego ze strony państw Im· 
periali.stycznych. 

Jerzy Korwi!! Ie) 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- O czyin pan myślał wysłuchując tych 

opowiadań o Waldemarze Gliicku? 
- Każde słowo przywoływało z mojej 

pamięci obraz tego samego człowieka, jak 
poufale odnosił się do Krystyny. Zestawia· 
łem te dwa nazwiska: Waldemar Gliick j 
Krystyna Jełowicka. Byłem przekonany, że 
między nimi istnieje coś wspólnego. 

- Wzrastała w panu z każdą chwilą nie­
nawiść. - podsunął Hennert. 

- Nie, ale osoba dyrektora zaczęła mnie 
denerwować. Stale słyszałem ze wszy::;tkicil 
stron to jedno nazwisko: Waldemar Glii cit! 
Waldemar Gliick! Ekiertowi chciałem już 
powiedzieć, aby przestał mi o nim opowia­
dać, wtedy podszedł do mnie z clrugiej stro­
ny jezdni dwunastoletni może chłopiec, 
który dłuższy już czas przyglądał mi się z 
zainteresowaniem. 

- Pan nazywa się Wierucki, prawda? -
zapytał. 

Gdy potwierdziłem, oddał mi list od na­
rzeczonej. Pisany był na dobrym papierze 
i pachniał lekko perfumami. Ten wygląd 
·listu i 'sposób jego doręczenia wydawał mi 
się symptomatyczny. Krystyna mogła prze­
cież wysłać list pocztą, a użyła sposobu, w 
jaki zmawiali się na tajemne spotkania ko­
chankowie ze starych powieści lub drama­
tów. List natychmiast przeczytałem. 

- Co nisa.ła w tvm liście na.ńs.ka. ll.a.1'7.e-

czona? - zainteresował się znów proku· 
rator Brzozowski - Dlaczego zaprosiła 
właśnie na spotkanie do fabryki? 

- List jest w moim posiadaniu - od­
rzekł Hennert - Razem z pozostałymi rze· 
czami pana Wieruckiego, które mu odebra,.­
łem natychmiast po aresztowaniu. Proszę, 
kto interesuje się tą sprawą, niechaj czy-
ta. . 

List pisany był bardzo wyraźnym, okrą­
głym niemal pismem, pięknym z kształtu 
i jakby naiwnym ze swego grafologicznego 
znaczenia. Słów zawierał niewiele: „Andrze 
ju. Co się z Tobą dzieje'! Od kilku dni cze­
kam na Ciebie napróżno, czyżbyś nie ckci<ił 
się ze mną zobaczyć. Przyjeck<iłeś niespo­
dziewanie i r6wnie niespodziewane jest 
Twoje zachowanie. A może żywisz jakie 
podejrzooia 'I Jeśli źle nastroiła Cię moja 
matka, przyjdź do mnie do fabryki. Portie­
ra uprzedzilam. Muszę się tak czy ina1.:zej 
z Tob,ą zobaczyć. Krystyna". 

- Ma pan tutaj wyraźną odpowlt:>dŻ na 
swoje pytanie, panie prokuratorze. 
stwierdził z lekką ironią Henncrt. nie śmiał 
bowiem zbyt otwarcie drwić z jego upartej 
i godnej lepszej sprawy postawy śledczej. 

- I co? Udał się pan natychmiast do 
fabryki? - spytał Hennert i U.odał śpiesz­
nie, aby zdążyć jeszcze przed cdpowiedzią 
\Vieruckiego - Proszę jak poprzednio ono-

, 

Arabowie konferują 
shallowski sztab generalny, popierający -jak LONDYN PAP. - W Damaszku urzędowo 
wiadomo, - pretensje Bizonil, Turcji i Gre- poqano do wiadomości, że w P<J:niedziałek od 
<:ji. będi:ie się w Aleksandrii posiedzenie Joomite-

„Dally Graphlc" pisze w końon, te prr.ed- tu poii1ycznego Ligi Arabskiej, na którym u­
stawiciele amerykańscy wykazują corai: w'ęk zgodniona ws-tanie pny~a p<ilityka pańsl'W 
sze zniecierpliwienie z powodu nie.możn<JŚCI o-, a.rabskich w kwE!6tii palestyńskiej. Czł<Jnk<>­
siągnięcia przez lk.raje Europy zachodniej po- wie kcmH('\tU przedysilrutują równiet gzc:zegó-
rozum;enia w sprawie podzialu dola.rów. łowo sytuację militarną w Palestynie. 

I 
wiedzieć wszystko szczegółowo z tym lite- I mi Do fabryki nie było daleko, udałem sio 
racltim zacięciem, które wywołał z pana sę- de> niej natychmiast. Już jednak po drodze 
dzia Nosek. Będziemy mogli ze stenogra- zaczęły mnie dręczyć na. nowo najprzeróż.. 
mu wydawać później nowele. niejsze wątpliwości. Przecież Krystyna mo­

Sędzia Nosek na tę wyrafoą zaczepkę gła przyjść do mnie, czyżby nie posiadała 
nie zareagował, przeciwnie z całym prze· dość odwagi? Znaczyło to, że była "N ja.­
konaniem powtórzył: kimś stopniu wobec mnie winna, ale w ja.-

- Proszę posłuchać wezwania sierżanta ~ ~P?sób.? Pouf~~ć ~Uicka była uderza­
Hennerta i nie traktować go jako tartu. Jąca. i ta J~go o~rma, ~orą sł~~em .PIT.ed 
Opowiadania pańskie są bardz.:> wiernym chwilą czyzby ru~ ;ozciąga:Ia s1~ r<;>wrueż ~ 
odtworzeniem minionej rze.::zywistości i w Krystynę? Gdzies z głębi podświadomoscl 
tym sensie prawdziwym obrazem przeżyć wypełznął duch mego przyjaciela Tadeu­
i zdarzeń. Chcę zwrócić uwagę na ten bez- sza. Ten nie lubił żadnych wątpliwości i 
sprzeczny szczegół z całym naciskiem. Do- z_iiejasnych sytuacji. Wyobrażałem tsobie,, 
wodzi on prawdomówności w ogóle. Przej- Ja~br on zareag~wał VV: ~ojeł sytuacji. 
rzałem właśnie stenogram i wywarł na Uszruechnąłby się cymczme i zawołał~ 
mnie wrażenie najzupełniej szczerego. „Proszę, zobaczymy oo jest pod tą sukie-

Wierucki wyczuł w słowach sędziego neczką! ,A więc kurtyna d~ ~óry!,: ~ak! 
Noska życzliwość i wyraźną zachętę do --: P0vv:Ł0~zyłem sam za s~oimi m~slanu---. 
szczerości .• Czyżby zyskał w nim sprzymie- ~iech. idzie k.m;t~a do gory, to się wresz­
rzeńca? Było dla niego oczywiste iż bez cie wiele wyJasm · 
jednej chociażby przyjaznej duszy' nie wy- .Portier był istotnie o możliwości mojej 
brnie z kłopotów w jakie zapędziła go je- wizrty up:zedzony. Czy przypominał mnie 
go własna lekkomyślność. Postanowił więc S?b1e z. epizod~ ze strażakiem, nie mogłem 
iść za tym wezwaniem dość jak na warun- się zor1entowac, ale przyglądał mi się bar· 
ki śledztwa niezwykłym i po namyśle wol- d.zo ciekawie i zawsze ukradkiem. Dzwoniąc 
no i z większą niż po .raz pierwszy rozwagą z. dyżurki .na g?rę do kantorku był niby 
mówił: ruesłychame zaJęty telefonem, ale z nad 

- Przyjdź do mnie do fabryki„. - po- słu~haw~ rzucał stale ukradkowe i bystre 
wtórzyłem w myśli i uznałem to za bardzo spoJrzerua. 
dobry pomysł. Jeszcze przed chwilą przy- - Pani Jełowicka? - krzyczał do tu­
gnębiony, zacząłem po tym liście odżywać. by, przypominającj jeszcze pierwsze apa­
Zawsze ulegałem zbyt łatwo panicznym na- i:aty Edisona - To proszę panią Jełowi0« 
strojom i często zapamiętywałem się w sa- ką! To pani. Tak! Dzień dobry. Jest tu 
moudręce. Spojrzałem na zegarek. Była gość do pani. Tak. Właśnie pan Andrzej 
ak~at godzina d~as~a . a więc pora W~erucki. Niech zaczeka. Dobrze. Pani zej• 
obiadowa, w czasie ktoreJ Krystyna roz- dzie sama. Dobrze ,dobrze, powiem.· 
oorza.dzała najbardziej swobodnymi chwila- -ID. c. n.) 

, 
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ł.J.§A na śladach lll•el Rzeszą . . . • l Wystawa uratowanych dzieł 

A k k• k I w związku z Kongresem Intelt'ktuall• mery ański marsz w 1erun u as?yzmu,. ~~:t:o0~;~~e~f:~~ukż~~:::~~;,or~:: 
Co mówi były prokurator S!Jeneralny J. Rogge nizow.<J.ło w gmac~u żyd. T~w. Hlstorycz.. 

ków nie wymieniają<: jednaikowoż naziwrl.&ka nego w Warsza~e, Tło~ackie 5,, wystawę 
JOHN ROGGE, członek amerykańskiej delegacji na Kongres Intelektualistów we ofi·ary, bowiem S""'d'Liewał się, że J'es-z<:„_.. zoo-I uratowai~ych dzieł sztuki artysto:"'-plasty-

Wrocławiu, oświadczył w wywiadzie, udzl elonym korespondentce „Telepressu", co na· ...- ..- 1 odz ;...„ h p 1$ \V sta 
stępuje: „Kiedy czyta się na.głó~ki w codziennej priMie amerykańskiej, wyraźnie odczu· ł.a wywakzyć p<>.7.06tawienie tej osoby na do· I ków żydów, poch ą...,~ Z , 0 1• .Y • 

tychczaoSOwym stanowisku. Podcu~ prowadzo· wiQno dzieła starych nustrzow sztuki pla· 
wa się POWIEW FASZYZMU". nych dochodzeń, bad~emu zada.™'. m .. in. · M:·i stycznej. jak: Maurycego G<>ttlielJ.'.l, Sa1;11U• 
o.zwój faszyzmu w Ameryce ciągnął ulotek, domagających się a-ównoupre.wnienia stępujące pytani.a: Gdue u_ro<lrziJi się Je~o . O')· , ela Hirszenberga, Henryka Glict>nstema, 
daJej ten b. zasrt~a prokuratora general· murzynów i mniejszości, i kie.dy państwowe ciec i ~alka? Czy_ znał Ja..k_i~goś Rosia.runa, , Artura Markowicza Szymona Buchbinde-

nego USA, który zn.aczną część życia spędził uniweIBytety przeprowadzają ba<l.ania pod· lub rzam:ier:z.a poznac? Co mysLi o p.rawach o· .. 'h ki Wil h 
1 

a 
111a obronie W<J•lnoś.ai. obywatels.kkh 'i praw ręczników, doszukując się w nkh „wywroto- bywatelskich i dySkryminacji rasowej? Czy ra, Leopolda P1lic ows ego, C em 
szarych ludzi - żywo przypomina Io, co mia· wych i nie-amerykańskich doktryn?" z.a.pras:z.ał k iedykolwiek do domu murzyna Wachtla. 
Jo miejsce w Niemczech". „Amerykański marsz w kierunku fasrzyzmu wzgl!}dnie komunistę? Czy zamie.r:z.ał kJ uczy· ; Oprócz wymienionych artystów starszej 

R . . .l 'd - stwierdza Rogge - nie ogranicz.a się do nić? Czy .był kiedy na filmie rad.zieckim? Czy generacJ·1· ·. wystawi'one zostały również pra-ogge oswiauczy•ł, że aresztowanie przywo · F-'· · · 1 
. tron.tu wewnętrznego. ~tem Jest, re rezu • crzytał <lz1eła Howarda Fa.~. ta, L

00
iona, Feucht-

1

. ce .. Bera Kratki', Jerze2"o Merkla, Romana cow komunistyc.zny<:h jest ostatnim z szeregu 1 · · d Ga. Il · · t ~ 
wypadków, których koil'Zeruie sięgają bar®.o tatem spotkania Du.J es a z e u em Je6 wangera l~b Teo<lo.r.a Dre;sera? . Kramsztyka niedawno zmarłej Magdaleny 

żądanie tego ostatniego rozwiązc.nia zwiqz- , Co musJmy zrobic - oswiadczył na zakon· . • • . głęboko. „Tendencj-e fastzyistowslde wzmogły ków robotniczych we Francji. Fakt wysunię- cz~nie Rogge - to wmieść barykady przeciw· Gross, Se1den_beutlow, Korze.~na, Szymona 6ię i jednocz-eśnie akcja w tym k ierunku sta· cia na terenie Kongresu propo'Zycji wdągnię- ko temu pochodowi faszyzmu, w przeciwnym Trachtera, Artura Klara, Sp1gla, Mn.uryce­
ła się bardziej p.rzemyślan<i i nabrała tempa". ci<i frankistows3dej Hiszpanii w ramy Pla1m bowiem razie, klika k<i:pit<ilistów i generałów, go Trębacza, Adolfa Messera, Wincentego 

Zapytany na tema.t, co uważa za punkt wyi· Marshall.a winien d<ić Amerykanom do myśle- kierująca obecnym rządem, kosztem mili<; Braunera, Henryka Brczyńskiego i w. in. 
~ciowy obecnej naganki, Rogge oświadczył: nia. Badania lojadnośoi przeprowadzane są o· nó~ obywateli, doprow;idzi naród amerykan· Otwarcie Wystawy nastąpiło w dniu 
„Zarządrona przez Trumana w <4tlu 22 marca hecnie we wszystkich przedsiębio:rstwach prz.e ski d? ~atastroly. Nailepszą ?a.ryk~dą teg~ 30. B. b. r. 

0 
godz. lO-ej rano. Klerowni-

47 r. próba loj<ilnośd za i nauqu rowilła &erię mysłowych, wyikonujących zamówienia pań· rodzaJU iest ruch wall<!ce owski, ktory musn . . .., P 
nagonek czyniąc z USA kraj setek tysięcy !>twowe". zwyciężyć, jooli mamy u.niknąć faszyzmu w k1em .Wystawy Jest przewodn. ;c,.T.K.S .• 
donos icieli, którz.y dzi ęki swej działalności„ na Rogge przytoczył jeden % osta1nich wypad· Ameryce". ob. Jozef Sandel. 
rzecz FLI (tajna policja USA - przyp. red.)---------------------------------------------­zabezpieczają się pl:'Zed are.sztowaniem. 

Pros'Zę spoj.rzeć, w j<1ki SIJlOSĄ/:> wi-eky ka· 
pitaliści wygrall pierwszą fazę ofensywy w 
kierunku faszyzacji USA - powiei:lział Rogge. 
- Po pierwsze, oskarżyli oni członków Biura 
Wy·konawczeqo Komitetu Antyfaszystowskie· 
go, których główną z.brodnią było wspoma­
ganie ofiar gen. Franco. Następnie posegre· 
gowano amerykańską klasę robotn iczą , w 
myśl ustawy Taft-Hartley'a i rozpoczęto g~ał 
towną kampan!ę, zmierzającą do zburzenia a· 
merykański ego ruchu robotniczego, który 
mógłby skutecznie 6'tawi ć opór faszyzmowi. 
Następnie został wydany rozkaz o deportacj:I 
działaczy po.s1ępowych, a.by . wz·budzić ni-epo· 
kój wśród amerY'kań6'kich przywódców robot­
n iczych, urodzonych :z.agranką". 

„Ile razy przemawiam w jakimś wielkim 
mieście amerykańskim, zawsze znajduje się 
ktoś wśród słuchaczy, kto pros.i 'mnie. bym 
bronił go przed deportacją". 

Omawiając w dalszym ciągu glówne etapy 
faszyzacji USA, Rogg-e przytoczył, jako jaskra 
we przykłady tego p-rocesu n<istępujące faik· 
ty: pooS>tawienie w stan oskarżeni<i autorów 
ho.Uywoodzk:ch, oraz uniemorż:.liwnanie odby­
wania w ieców, na których obywateJe pragną 
omówić pewne ważne sprawy, np. w jald sipo-
6ób uczynić Walłace'a prezyden•tem itp. 

B. zastępca Prokurato·ra Gener.ałnego USA 
spodziewa się wielkiej czystki w szkołach 1 na 
wyższych uczelniach, gdzie z dniu. na dzień 
zwiększa. się kontrola nad profeso·rami, stu­
dentami i zebraruiami. Cor.az więcej władz róż 
ny<:h uczelni ogranicza wolność słowa wykła· 
dowców i poucza studentów, czyich wykł.a· 
dów mają nie słuchać. 

Gdy osiqgnięte sukcesy nie sq ugruntowane 
„Scheiblerowcy" toczą zaciekłą walkę o podniesienie jakości produkcji 

Zdawało się kilka miesięcy temu, że „Je- wpaść na pomysł, że należy Ją własnymi zarwanie produkcji firmy. Zresztą - gdyby 
dynka bawełniana" dokonała stanowczego siłami zbadać, a dopiero potem zrobić odpo pomow1c z nimi szczerze, m.o:>że ustanowili 
przełomu pod względem jakości swej produk wiednią mieszankę, a nie dbpiero po nie· by pomiędzy sobą kolejkę urlopową i za­
cjl. Okazuje się jednak, że na tym, jak i na wczasie, kiedy bawełna zdążyła już przejść pewniliby tym fabryce kadry niezbędne do 
wielu odcinkach nie można być zbyt pew- wszystkie oddziały i wszędzie zarwać pro· produkcji. 
nym siebie, że sukces raz osiągnięty wym.a- dukcję. A teraz przejdźmy do przyczyn zła jut 
ga wielkiego wysiłku i ciągłej czujności, by Towarzysze z Księżego Młyna tłumaczą mniej podstawowych, drobniejszych: Ponie-
go ugruntować na daleką metę. wprawdzie, że fabryka nie posiada zapasów waż pr')Cent produkcji pierwszego gatunku 

W kwietniu br. „Jedynka mogła już po- bawełny. a wobee tego każdy nowy trans- realizuje się w ostatecznym rachunku na 
chwalić się stosunkowo ładnymi procentam1 port idzie - jak łl:> się mówi - prosto do wykończalni, ten oddział więc stał się ośtat· 
„primy", lecz w lipcu i sierp)1iu już „zje- garnka - ale prze<:ież teraz, już po szkodzie, nio w PZPB Nr 1 przedmiotem ogólnej uwa-
chała". znaleźli jednak sposób, jak wybrnąć z po- gi i złorzeczeń. Wykończaln ia ze swej stro-

Dlaczego tak się stało? dobnej sytuacji, gdyby się powtórzyła w ny rozpacza, że to ona właśnie musi wyp1· 
„Scheiblerowcy" różnie się tłumaczą. A przyszłośCI. Ba, nawet postanowili klasyfi- jać kwaśne piw'J, nawarzone we wszystkich 

więc: 1) przędzalnia miała transp')rt baweł kować na własną rękę wszystkie tr.ansporty pozostałych oddziałach fabryki. 
ny bez kwalifikacji (o czym już zresztą pi- bawełny, n!e p'Jlegając na klasyfikacji nade- _ Byliśmy łatwowierni _ mówią wykoń-
saliśmy niedawno), 2) „Jedynka" produkuje słanej z Gdyni czalnicy _ przyjmowaliśmy za dobrą mo-
dużo tkanin trudnych - białych lub o bar· Druga trudn'JŚĆ, t~ znaczy asortyment netę ws!ystko co nam tkalnia podsuwała 
dzo delikatnym deseniu, przeznaczonych w produkowanych towa.row, to sprawa oczy· . . ' . . . 
dodatku przeważnie na eksport i wreszcie- wiście bardzo poważna. Jedynym na nią le· J~ko pi~rwsz~ gatunek, alesmy JUZ zmądrze· 
3) lato, upały, a przede wszystkim - ur!':>· karstwem w tej chwili jest tylko zwiększo- h, sami ~ędziemy ~ę rzecz kontrnlow~ć. 
PY podstawowych kadr produkcyjnych, tj, na czujność i kontrola, do czego zresztą we- Stan:o:v1sko to iest słuszne, lecz Jeszcze 
przodowników pracy. dług wszelkich · znaków na niebie .I ziemi I słu~zn:eisze byłoby,. gdyby towarzys.ze z 'V!Y 

Argumenty te nie są bezpodstawne, lecz „Jedynka" zabrała się bardzo energicznie. k~mczalru kontrolę ~ kryt:ykę .zaczęli ~ sie­
mimo to, fakt pozostaje faktem, że ilość „pn Trzecia trudność acz również nie błaha mo· bie samych, bez teJ ambitneJ pewności sle­
my" w „Jedynce" spadła. Gdyby przeliczyć gła być jednak - nam się wydaje - w po- bie - „oni tylko kn')cą, a u nas wszystko 
ten spadek na brzęczącą monetę wyniosłoby ważnej mierze usunięta. Na jakość produk dobrze". 
to mfiiony, stracone bezpowrotnie pnez fir· cji wpłynęło zbytnie nagromadzenie s~ urlo Wtedy może nie ciągnęłaby się tak długo 
mę, a więc i przez klasę robotniczą w ciągu pów wszystkich podstawowych praoowników historia z pomalowaniem wózków plamią· 
tych fatalnych dwóch miesięcy, w ciągu krótkieg„ okresu kilku miesięcy. cych tkaniny, 'ytedy może od razu po kilku 

Czy nie można było tego uniknąć? Ow· Dlaczego „Jedynka" nie pomyślała o urlo- dziesięciu metrach satyny doszliby do 
szem, można było. P')twierdzają to zresztą pach jeszcze ubiegłej zimy? Nawet, o ile wn;osku, że należy zmienić system tej mer­
kroki, przedsięwzięte przez dyrekcję i aktyw chodzi o pracowników uprawnionych do swo ceryzacji, a nie tak, jak · to się zdarzyło, że 

„Co tu mówić o wolności słowa? - zapytu· pracowniczy fabryki dla wybrnięcia z im· bodnego wyb')ru urlopu można było znaleźć „połapali" się dopiero po niewczasie; wtedy 
je Rogge. - Ja.Je w ogóle można mówić o woł pasu. Weźmy choćby taką rzecz, jak ów nie· jakieś wyjście z sytuacji, Sądzę, że bardzo może zakrzątnęliby się by zorganizować u 
ności, jeśl i prace Howard'a Fast'a, czofowego szczęsny transport bawełny, nadesłany bez wielu przodowników pracy zrezygnowałoby sieb:e współzawodnictwo pracy, które na in· 
pisarz.a amerykańskiego i ctlonk<i Egzekuty· tak zwanej opinii: gdyby się było bardzieJ raczej z urlopów w miesiącach lipcu i sierp- nych oddziałach istnieje już przecież od 
wy Komitetu Ucho<lżców Antyfaszystowskich, czujnym, to przecież z miejsca można było niu, niż chciał-0 y.rziąć na swoje sumienie f.')ku. 
zakazane są w czterech uczelniach: CoJumbia 

2 
Nie mamy bynajmniej zamiaru oczerniać 

Coll-ege. C ity Co.Jlege o.f New York, Brooklyn uc1·e ' artustuczne ZSRR wykończulni. Wiemy bardzo dobrze, że zało College i Hunter CoHeoge. Co mówić o wo.I· ga jej walczy z licznymi trudnośCiam.i, wie· 
ności organizowania s i ę, jeśli stude·ntom Hun· my również, że ma ona bardro poważny za. 
ter College i wlelu in11 ych uczelni nie wolno Wszechzwiązkowa wystawa sztuki ludowej, i się utwory malarstwa i grafiki, rzetby w drze- stęp wyprób')Wanych, oddanych sprawie ro 
należeć do „Młodych Poi>tępo'W}"Ch Obywateli ł otwarta w tych dniach nA. terytorium Central· wie i kości, grawiury, hafty artystyczne. Auto· botniczei towarzyszy --., zarówno partyjnych 
Ameryk<ińskich"? Jaki e mamy prawo mówić nego Parku Kultury i Odpoczynku im. Gorkie- rami wystawionych dzieł ~ą. robotnicy, urzęd· jak i bezpartyjuych. Lecz właśnie dlatego 
o wolności politycznej. jeśli stu<lend podda- go w Moskwie. zgromadziła przeszło 1000 eks- nicy, chłopi, uczeni, gospodynie domowe„ pozwalamy sobie na słowo krytyki. Im kto 
wani s'ą karom dyscyplin.a.mym za rnzrzucanie ponatów. Wśród wystawionych prac znajdują * bardziej świadomy, tym większą przecież po 

Koła muzyczne Związku Radzieckiego ob- nosi .odpowiedzialność. 

We.dzarnia ludzi 
chodziły medawno !l5·lecie kwartetu im. Bet- w imię sprawiedliwości trzeba przyznać, 
hovena. W cię.gu ćwierćwiecza kwartet ten dał że inne oddziały „Jedynki" również nie są 
ogółem około 2 tysięcy koncertów. Niezależnie bez winy. Oto na przykład załoga tkalni ma 
od corocznych występów w Moskwie, artyści ciągłą udrękę z powodu źle krochmalonych 
niejednokrotnie wyjeżdżali do rozmaitych miast osnów. Już wałkowano tę sprawę z kroch· 
i republik związkowych. Wielkie powodzenie malarzami na wszystkie możliwe sposoby. 
towarzyszyło występom kwartetu w Azji środ- p ,„ tym wałkowaniu widać już podobno ma­
kowej, ·na Ukrainie, na Delekim Wschodzie i Ieńką poprawę, lecz jeszcze niedostateczną. 
w .okr~gach polarnych. RepertuaT kwartet~ Krochmalarze tłumaczą w kółko, że są bez-

Obywatelu Redaktorze! przeczytaniu powyższego przyjdzie nam z po-

Następuje 9 podpisów. 
OD REDAKCJI 

My, niżej podpisa.ni - lokn torzy dom n przy mocą. 

ul. Piotrkowskiej Nr. 54, zWTacamy się z 
uprzejmą prośbę o łaskawe zamieszczPnie po· 

J est dla nas zupełnie niezrozumiałe, w ja- obeJmnJe przeszło 500 utworów klasyków rosy.1- si lni że brak im tłuszczu itd. To wszystko 
ki sposób ów właściciel sklepu rzeźniczego mo- skich i zac?odnio-ei:.ropejskich a także muzyki I pra~da, lecz przecież prawdą jest również, 
że prowadzić przez tak długi czas wędzarnię, współczesneJ. Artyśm kwartetu -, D'. Cyg11.no:w że przy tej sameJ ilości tłuszczu niektórzy 
nie mając na to odpowiedniego zezwolenia - (pierwsze skrzypce), ~· Szyrynsk1 ~ (drugie pracownicy dają osnowy 0 wiele lepsze od 
jakie w wyżej opisanych warunkach jest nie do ski,:zrvcel,. W. Borysowski (alt?wka) i 8 .. Szy- swych kolegów, jak np, t')w. tow. Zygmunt 
pomyślenia. Sądzić ni1leży, że miarodajne czyn- rynsk1 (w1o)onczela) - zostali odznaczeni or- Wrzosek, Franciszek Bierzgalskl, Wojcie­
niki najrychlej wystąpią. ze skuteczną inter· derami Czerwonego Sztancfaru Pracy, oraz uzy- chowski Jan Puzder Władysław Polak. 

niższego w poczytnym piśmie: 

Ob. Szulczewski - właściciel sklepu rzeźni­
ezego - założył już przed dwoma laty w na­
szym domu wędzarnię, czynną do dnia dzisiej· 
szego bez przerwy, pomimo„ że nie ma prawa 
prowadzenia jej, jak nam powiedziano w Wy­
dziale Przemysłowym Zarząd11 Miejskiego. Wę­
dzarnia ta obrzydza wprost życie mieszkańców 
dotnu. W mieszkaniach podczas wędzenia jest 
pełno dymu, który przechodzi przez szpary 
podłogi i rury kanalizacyjne do mieszkań. Zi­
mą dym ten był powodem ciężkich zachoro· . 
wań dzieci - latem staie się tym bardziej 
ka tn szą , bo w mieszkaniarh hrak powietrza, a 
okien otworzyć nie można. Nie ma mowy o 
irracy ani o wypoczynku. 

Szukaliśmy pomooy wszędzie, gdzie tylko 
było możl iwe, a więc: w Wydziale Sanit_a.rnym 
Zarządu Miejskiego, w Milicji Obywatelskiej 
itp. Lekarz i urzędnfoy, stwierdzili, że w ta· 
kich warunkach - wędzarni prowadzić nie 
można - pQ.nieważ sprzeciwia !'i'} to najelemen 
tarnicjsz.vm ::asadorn hi~ieny. Pokiwano żałoś­
uie •głową - i na tym koniee. Rzeźnik wędzi, 
jak wędził, a dym truje nas dalej. My, ludzie 
pracy - też chcemy mieć prawo już nie do żad 
11ych luksusów, ale do łyku ~wieżego powie· 
trza. W gorący dzień, gdy goni się resztkami 
sił, a z okien wędzarni na podwórze do na· 
szych mieszkań buchaJą. kłęby dymu, to czło· 
wiek ma już dość. 

J eFzcz13 raz prosimy obywatela Redaktora 
o zamieszczenie naszej skargi - może1 publicz· 
ne ogłoszenie tej sprawy poruszy jakąś dobrą 
duaze kompetentna w tej dziedzinie, która po 

wencją. skali tytuły Laureatów Premii Stalinowskiej. Mała 'ta grupa dobrych fachowców stano----0---L ___ A ____ c ____ z ____ E __ ~6, o nb- Wi prawie 30 procent załogi krochmalarni. 
CD' Czy przy odpowiedni') zorganizowanym ze· 

społowym współzawodnictwie pracy ta gru· 

Pod adresem Urzędu Kwaterunkowego 
pa przodowników pracy nie zdołałaby pod· 
ciągnąć swych słabszych kolegów1 Prosty 
rachunek pozwala twierdzić, że tak. Dotych 
czas jednak kr'Jchmalarnia pozo~aje poza 
nawia5em współzawodn:ctwa, a ja.ie mi S:lę 
wydaje - nie docenia nawet możliwości 1 
wagi tego ruchu. Takie przynajmniej odnto 
słam wrażenie - może mylne - w ro.zmo­
wie z jednym z majstrów. 

Szanowny Redaktorze/ 

Jestem rezmieślnikiem prowadzę za· 
zakład szew&ki, żona moja pracuje w Pań6two 
wych Zakładach Jedwabniczych; mam dwóch 
synów w wieku lat 8 i I 7--0bydwaj • siię uczą. 
M iesz·kam przy ul. Daszvńskiego 69 w jed'llym 
małym .pokoju, w którym nie ma miejsca na­
wet na wstawienie po.trzebny<:h mebli. W lym 
samym pokoju prowa<lzę warsztą.t. 

Obok mnie niejaki obywatel Adam Antos'Z· 
czyk zajmuje sklep spożywczy i 4 izby mies'Z· 
kalne. Mieszka w nich tylko trzy osoby, a w 
czasie sporu, który poniżej opisuję, ob. An· 
toszczyk wmeldował jeszcze dwie, które figu· 
rują tylko fikcyjnie, gdyż neczywiście tam 
nie mieszkają. 

W mieszkaniu, którym rozporządzam ob'ec· 
nie, m ; eszkałem i przed wojną, zajmując o· 
prócz izby, będącej właściwi e sklepem, gdzie 
mie6'Zkam teraz, jeszcze pokój z kuchnią. W 
194! roku zostałem wysiedlony przez okupan· 
ta.. Po wo in.ie chciałem wrócić do da.wnegp 

mieszkania, tu jednaik zastałem już ob. Antos'Z 
czyka, któ.ry zajmował w tym samym domu 
lokal podcza6 okupacji, a po w<)jnie zajął mo­
je mieszkanie, rzekomo dla Związku Inwali­
dów Wojennych, co również był-O fikcją. 

Po zbadaniu sprawy sprowadziłem Komisję 
Loka.Iową, k1óra po obejrzeniu mojego miesrz· 
kama obiecała mi przydzielić jeszcze jeden 
pokój. Po pewnym czasie jednak lokal tęn 
przydzielono ob. Majchrowi. Wyis.tąpiłem wo­
bec tego na drogę sądową. Sąd przyznał m i 
jeden po.kój, t-en, w którym mieszkam obec· 
nie. Spr<1wa trwała do września 194~ ro.ku. 

Ziłożyłem we wrześniu powtórny WJlliosek 
o przyznanie mi do te90 poniemieckiego po· 
koju z kuchnią. ponieważ w warunkach, ja­
kich jestem, ta jedna, maleńka izba 6tanow­
czo mi n ie wy.starcza. Kontrola wykazała, że 
Jo.kal mi się należy . Starałem się i w Staro· 
stwie. Ob. Starosta polecił przyznać mi lokal 
Tymczasem o.b. Antoszczyk wniós.ł odwołanie 
i dec~ U?adła.. Dlaczeao1 

Leon Jure) 

• 

- U nas - mówi - jest . bardzo ciężko.­
Nie ma fachowców, nie ma nawet kandyda­
tów na uczniów, a ci, mby wykwalifik')wa­
ni, co już pracują kilka lat i ciągle knocą, 
do końca życia tak będą knocili. 

Przyznam się, że oniemiałam, słuchając 
tych wywodów. Jaki to mamy teraz rok 
i gdzie się zna~duje krochmalarrua - na 
księżycu czy też w Polsce Ludowej? Czyż 
krochmalenie %nów jest taką niedostępną 
wiedzą, którą pos i ąść mogą jedynie geniu· 
sze?! Coś tu nie jest w porządku. Rada 
Zakładnwa i Komitet Wsp'1łz;:iwodnictwa po 
winnyby porządnie zainteresować się tyi:n 
tak ważnym dla tkalni oddziałem ytwór· 
CzYill. ""' 

I 



mr.' 

DR ARTUR BER 
------------------------------PR OFE SO R UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 

Próby leczenia chorób $kafa.rch różny 
mi środkami chemicznym! czy też pochodze­
nia zwierzęcego lub roślinnego sięgają cza­
sów najdawniejszych. Rozwój bakteriologii, 
a w szczególności opan?w;mte techniki do· 
świadczeń na zwierzętach J.a.boratoryjnych, 
um-0żllwily racjonalne podejście do tego · za­
gadnienia. Już Pasteur zauważył, że bakte­
rie nie tylko szkodzą ustrojowi, ale i P?ma­
gają, powodując rozwój swoistej odp<>rności. 
Od tej chwili wysiłek uczonych skierowany 
był na uzyskanie sztuczne takich zmian w 
bakteriach, aby utraciły one swoje zdolności 
ch'Jrobotwórcz~, nie tracąc jednakże zdolno 
ści wywoływania odporności, a 'Więc możli­
wości zabezpieczenia ustroju przed inwazją 
pod>Jbnych bakteryj złośliwych. W ten spo­
sób rozwinęła się produkcja siczepfonek lecz 
niczych, które oddały ludzkośei olbrzymie 
usługL Wystarczy, że wspomnę tu tylko o 
szczepieniu przeciw ospie lub przeciw dur.>­
wi brzusznemu względnie plamistemu. 
Szczepienia ochrl)nne mają jednak t•.: wielką 
niedogodność, że dział.a.ją dopiero po P•!W· 
nym czasie, tj, wtedy, gdy pod ich wpływem 
rozwinie się swoista odporność ustroju. Z 
tego względu mogą one znaleźć zastosowa­
nie tylko w zapobieganiu chonbom zakaź· 
nym, a nie w ich leczeniu. Tu myśl ludzka 
krążyła innymi drogami. Obok gtosowanla 
środków chemicznych, z których ostatnio 
największe znaczenie uzyskała cała grupa 
sulfamidów potężnie działających w choro­
bach wyw.'Jłanych przez rozmaite bakterie, 
swłaszcza zaś ;darniaki, zwrócono się do go­
towych produktów odpornościowych wYtwd­
rzanych przez zakażony ustrój. Wnho<iząc 
z założenia, że sk?ro ustrój zakażony (natu· 
ralnie lub sztucznie) po pewnym czasie uzy­
skuje odporność, to czynniki warunkujące 
tę odporność muszą się gde.ieś w organ.iźmie 
nag,rqmadzać, wykazano, iż miejscem takim 
jest krew i , surowica z niej uzyskana. W.'J­
bec teg<> przystąpiono do masowego zakaża­
n ia rozmaitych z erząt, a ich surowicę za­
stosowano w leczeniu chorych ludzi. Suro­
wice te oddają niezmiernie cenne usługi, ra­
tując życie niejednemu dziec.ku dotkniętemu 
błonicą lub żołnierzowi ze zgorzelą gazową 
względnie tężcem. Niestety, nie dla wszyst­
kich chorób zakaźnych udało się .wypr?du­
kować dostatecznie mocne surowice 1 nie 
w~zystkie choroby zakaźne reagują na su­
rowice odpornościowe. T'J te! upa.ita wola 
ludzka nie poprzestała na dotychczasowych 
zdobyczach, lecz systematycznie i konse­
kwentnie szukała nowych sposobów lecze­
nia, w nowych zupełnie dziedzinach, zwła­
szcza zaś w dziedzinie antag<>nistycznego 
dzi ałania bakteryj. 

. , 

• 

Ludzkość w walce z' chorobami 
Bakterie na usługach zdrowia 

~tag<JJstyczne działanie różnych gatun- zda w postaci odkrytej przez Fleminga peni­
ków bakteryj daje Się wykorzystać w lecz- cyliny. Jest to substancja wytwarzana. przez 
nictwie nie tylko przez bezpośrednie działa· specjalny rodzaj pleśni, zwany pendzlakiem, 
nie odnośnych drobnoustrojów, ale i przez Penicillium. Substancja ta uzyskana została 
stosowanie wytwarzanych przez nie prMuk w postaci krystalicznej, a Jej skład chemicz 
tów. Tak np. stwierdzono, że pewne bakterie ny jest ustalony. Oddała 1Jna niezmiernie cen 
wytwarzają zaczyn r'lzpuszczający otoczkę ne usługi na froncie w cza10ie ubiegłej woj­
dwoinki zapalenia płuc określonego typu, ny, a obecnie stosowana jest szeroKo w le­
Stosowanie tego zaczynu u myszek sztucznie czeniU najrozmaitszych chorób zakażnych, 
zakażonych pozbawia zarazki ich płaszcza przy czym okazała się czynna nawet w tych 
ochronnego 1 tym samym µmoźliwia ich znl- przypadkach, w których zawodzą wszelkie 
szczenie przez siły obronne ustroju. Myszy, inne środki leczt;iicze. Główną d?meną jej 
które zwykle po zakażeniu giną, pozostają stosowania są zakażenia zarazkatni ropo­
przy życiu, jeśli wstrzykn;e się im równo- twórczymi, dwoinkami zapalenia płuc, rze­
cześnie wspomniany zaczyn. Ponieważ prze· żączki i zapalenia opon mózgowych, lasecz­
ciwko dwoince zapalenia płuc omawianego kami zgorzeli gazowej oraz krętkiem bla­
typu trudno jest uzyskać mocną surowicę dym, który pow'.><iuje kiłę. Warunkiem zasad 
leczniczą, 1J_!ikrycie to ma duże znaczenie niczym działania penicylmv jest stosowanie 
praktyczne. jej co kilka godzin w ciągu k ilku dni, w ilo-

Podobnie u pałeczki ropy błękitnej wyka- ścl ogólnej od 100.000 do kilku milionów jed 
zano obecność zaczynu tzw. pyocjanazy, któ nostek. Za jednostkę uważa się tę najmniej­
ra rozpuszcza różne bakterie chorobotwór-- szą ilość preparatu, która hamuje r'Jzwój o· 
cze np, maczugowce błonicy 1 z. tego wzglę· kreślonej liczby bakteryj) w oznaczonej ilo­
du znalazła zastosowanie w pendzlowaniu śc.i sztucznej pożywki. Mill.st stosq_wać co kil 
gardła z nalotami błoruczymi itp. Pyocjana- ka godzin roztwory wodne penicyliny, m'JŻ· 
za działa jednak stosunkowo słabo i nie spe? I na wstrzykiwać ją raz lub dwa razy dzien· 
nila pokładanych w n iej nadziei, ale za t'J nie w zawiesinie olejowo - woskowej, w tej 
zabłysła ostatnio na horyzoncie now~ gwia- bowiem postaci dzi ała ona znacznie dłużej. 

I Nasz dział naukciwy I 
Spcsób działania penicyliny nie jest jes> 

cze zupełnie jasny. Prawoopodobnie hamuJe 
ona tylko rozwój bakteryj, utrzymując i<:h 
liczbę na tak niskim poz:omie, że ustrój mo­
że je łatwo zwalczyć. 

Badania uczonych skierowane S!l obecnie 
na możliwość syntetycznego wytwarzania pe 
nicyliny i p'Jrzucenia mozolnej drogi hodo­
wania grzybka, stanowiącej dotychczas je­
dyną metodę jej otrzymywania. 

Odkrycie penicyliny otwarło w dziedzinie 
leczenia chorób zakaźnych nową drogę o da­
lekich perspektywach. Wykorzystywanie wal 
ki między bakteriami dla dobra człowieka. 
jest już szerl)ko stosowane. Znamy obeenie 
duży szereg rozmaitych antybiotyków wyo­
sobnionych z różnych bakteryj i grzybków. 
Większość z nich działa słabiej niż penicyli­
na, względnie wyk.azuje niepożądane dzia­
łanie uboczne. Niektóre jednak działają na • 
takie gatunki bakteryj, które są niewrażliwe 
na penicylinę. Przykładem może być strepto­
mycyna, która w niektórych przypadkach 
zakażenia gruźliczego oddaje nieocenfone 
usługi. Dzięki niej udało się po raz pierw­
szy w h istorii utrzymać przy życiu dzieci 
dotknięte gru żliczym zapaleniem opon móz­
gowych! Nłe jest ona jednak pozbawion-a 
pewnych cech ujemnych, wobec czego nie 
może jeszc;ze być traktowana jako wlaściwY 
lek przeci wgrużliczy. Nśjbliźsza przyszłość 
doprowadzi jednakże najprawdopodobniej 
do odklrycia leku i przeciw tej, najgroźniej· 
szej bodaj, ch<Jrohie ludzkości. 
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Nauka o.dkrywa tajniki dziedziczności 
" 

Człowiek może kierować rozwojem żywych organizmów 
Wiełkie osiqgnięcia uczonych radzieckich w dziedzinie biologi 

Z o11.dna dotychCza60Wa dys1ousja naukowa ł ciu g<>E,pOdaTczym. Selekcjoniśol, .twan..ający I mywać ID.~ gatunki rotlin ' menąt pnes 
nie wzbudziła ta.ki-ego po'W'Szechnego zadn· nowe gatunki roślin i zwierząt, fizjologowie i sztuczna ppyśpieszenie procesu ewolucji. 

ter~wan1a 6'U!rokich sfer !IYUbliczności, j~ agronomo·wi~ są ?a.rdzo zainter~wa.ni w &!u· S z.koła Miczurina W}"Chod!Zi natomiast z _. 
dr_skue;ja na temat współczesnej na~J Molo· sznym_ rozwiązaruu P!oblemu dz.iedzkznośc! il łożeń, że nowa cechy .roślin d zwierzitt. a-
g11, ktora toczyi.a się na o&tabniej 6€lSj1 wszech przenuan. Stąd wielkie zał7J.teresowanle gene- zyskane IPod wpływem otoczenia są dziedzicz· 
zwi ązk~wej Akademii Nauk Rolniczych w tyką w Związku ~adziecklm. ne. Sam Miczurin, wiellci kontyniua.tor badań 
Moskwie. . J e<!rl~ genetyki Mor~ana i Mendla. sa:cze- Da.rwma, udowodnił w wyniik.u długole·t:n.ich ft a t>eSji tej z.fozył obszem_e sip~awozdanJe golnie roz!><?ws.zechn:iona . w Ame.ry<:e

1 
i w badań, że człowiek może według wła&nej wo.Ii 

d.otychcza.sowych badań ~ 0&ągnięć na Anglii, oparta Jest na adealis.tycznej doxtry- kierować procesem ewolucji i morie =iemć 
tym polu a.kade~ik T. I?· ŁY15~0. 1:'1.rz~zk nie Wei6Sman~, ik.tóra ukazała się na pxzątk~ dziedziczne cechy roślin. Wyhodował on prze• 
50 uczonych w.zięło udział w dyskUISJl, Jaka naszego stulecia pod nazw11 ,,neodarw!nlzmu . s'l.ło 300 ga1unków nowych roślin ii otrzymał 
się wywią.zała.. W 6praiwozdaniu swym Łysen· Teoiria ta zwalcza ma.terialistyczne zalożer;;ia odmiany owoców jak.ich dotychczas nie byfo 
ko z~eślił rozwój biologu ?la przest:zem o- Darwma. i gł?si, że natura ży·wyich organi· l!JP. północne wU:ogrona, brzoskwinie i t. d'. 
stat.I11ch la•t _J. przedistawił s,por, Jaki su; toczy zmów. ru7z.a,,I~~ jest od ~ta~Jąc~? je św.a Morgallliści uważają naiturę za chaotyczny 
od 15 lat między dwoma kierunkami w gene- ta il ze lStmeJe w niej Jaklś nnesmierteJny :z.biór rzjawiisk oderwanych od siebie, ID.ie ną· 
tyce - między_ ~ieru~iem postępowym, któ- ,.,pier:v-iaostek dzledz.iczno.ścl''. Według tego dumych żad~ymi praiwami. W&'l.Y15tkie tzw. 
rego przedetaw1c1elem Jest WQelloi uczony JIQ· idealistycznego poglądu organizm jest pewne· prawa mendelizmu-morganizmu zbudowane l!ll 
dz.iecJci Miczurin (1855 - 1935) i jego ucznio- go rodzaj.u naczyniem, służącym do ochrony na fundamencie przypadku w mpeheym 
wie a ireakcyjnym ikie:runkiem idealistycznym, i utrrzymania tego ,,.pierwiastka dziedz:.czno- ode.rwaniu od ' życia. ' 
reprezen~owanym przez sxkolę Weismana., ści", nie ulegającego rozwojowym przem:_:a· uczn:low:i Mlczu ina at m1 ,,,,. ta."'81 Mendla a Morgana. nom. Teoria. ta przeczy ty:m &amym zasrozae, . e r n °. a~. po! 

Genetyka - nauk.a o dzied~cznośd I. ewo- że warullJkj, w jakich Ol!'ganiZIIl żyje, wpływa- za .~1~ ;;a~ c~l irozwi~te lteoi!'ety:czD:ycll 
lucji, jest jedną z na.jw.a±nlej~ch d?;ie- ją na dziedziczność. Przemlany, E\powodowane Dą1~ 

0
:in ysrt ':1r~wdąz~:i..~ . zycii:m. 

dzin biologii, albowiem poznanie praw, rzit· w org.a.ni=ach, sztucz:na rzmiana. warunków.,,,.... dan h s e a Y . e 0 ...... f''."'"'rua ?<JZll· dzących dziedzic=ością ;i rozwojem świata zdaniem neodarwinistów - nie mogił mleć yc zml.an w organizma7h msllin i a:~ierząt · · · · · .., . ły ..,_,_..,_, ś' p 1 d t t · poprzez zmianę warunków ich bytowama. Wy org~~n~go, m~.e ~ę p:zyczymc uo op~o- wp wu na. \U.l""-'-"'l<;zn.o c. ?g ą ~n 6 a~:>wi chod:zą bowiem z założenia ż dziedziczność wania swiata roślm i rzw1erząt przez człow1e· zaprze<:7len1e tezy, ze <:złOWJek moze św1ad,)· J·oot , d ni hą an.i ' e 1 . 
ka i tym samym do wielkiego postępu vr ży· mie kierować p:rrzemlan11 organizmów i otrzY· mi·-~~~emy .alce ckec . ..,_ 0·'.g zm:Tu, u. egaMiJ~<l Pl."2e-__________________________ _, _____ ... ______ ~- „~~ , J azwa u1na. eo·na C7All'J.Da., 

Jak powstają błędne ognik.i 
Wierzenia ludu w świetle nauki 

Nie ulega kwestii, te walka. o byt panuje 
rue tylko w świecie widzialnym, ale w nie­
mniejszym stopniu 1 wśród bakteryj. Obok 
jednolitego frontu bakteryj skierowanego nie 
jako na zewnątrz, tj. w stronę organizmów 
wyższych, istnieje 1 nieubłagana wa1ke rolę· 
dzy poszczególnymi gatunkami bakteryj. Tak 
np. skład fl'Jry jelitowej jest w warunkach 
zdrowia dość stały, mimo, że do przewodu 
pokarmowego dostarczane są z pokarmem 
najrozmaitsze bakterie. W swoim czasie 
Miecznikow P>Jlecał spożywanie dużych iloś­
ci yogurthu (zsiadłe mleko bułgarskie), 5·ą· 
dząc, że zawarte w nim specjalne bakterie 
zagnieżdżą się w przewodzie pokarmowym, 
uniemożliwiając tam rozwój drobnoustro· 
jów chorob?twórezych. Niestety, okazało się, 
że sztuczna zmiana. środowiska jelitowego Spraw4 t4 zaj!\ł 6ię pewien belgijski che-I Oba W6pomniane ga:ry wyt'wAlZlljlł się pod! 
jest niemożliwa. mik. Umieścił on w stawie ogrodowym epe~ czas gnicia ciał zwlenęcych, z.wła.ncza orga-

Pod b · d t ! si „_ cjalny aparat z siarką i wodorem, do którego nów• bogatych w fosfor, jak ~ó-zgu 1 6zp1k. u 
wym ~~1~/e~ r~:Y~ k~~~~a.waw z~J;:; wrzucał drobne kawal.ki fosforu i wapnia. Gdy k?stnego .. ~azy te. g~madz11 s1ę w zagłę!ln.el 
dolnym odcinku bytuje jeden tylko rodzaj tylko tworzące się gazy - slarkowodor 1 fos· m~ch kosci, 6zczegolnie w. czaszce zw:lerzęc~a, 
bakteryj (Pałeczka DOd.erlema), wytwarzaJ·ą- f<>rowodór - przedo6'tały e!ę z wody do po- kł_ore utonęło ":" grzęzawisku lub w bagm~. 

stanowiąca duży krok 111apr,z:ód w darwiniźmie,, 
izbija fałszywą doktirynę o istnfoniu nie'Z.a.leż· 
nej „substancji dziedziczności". Głosi ona :z.a· 
sadę, że czlowiek może świadomie kierować 
rozwojem żywych o-rganizmów. 

Z aMda ta niejednokrotnie potwderdmaa 
:zios.tala. w życiu. Na ostatniej sesji Alt• 

dem.ii Nauk RolniCZ}'(:h uc2en:i iradzieccy ..... 
- przedstawili 6zereg nowych, ciekawych o­
siągnięć na tym polu. Akademik Eich!eld 
p.rzedistawił 170 :nowych ga1unków ~oślin, wy­
hodowanych przez Wszechzwi~owy lruitytuł 
Hodowłi Roślin w ciągu ostatn:ich aat. M. in. 
wyhodowane zcstały nowe gatunki zbóż ozi­
mych, któ.re udają l!;ię w strefie pola.mej i pu­
Sltynnej. Na dalekiej pólno<:y uprawia. się 
szybko dojr.zewające ziemniaki. DyYekto.r In­
stytutu Badań Zbóż, przedstawił szczegółowy 
.raport, dotyczący doświadczeń w Gorkach pod 
Moskwą, gdzie wyhodowano tzw. „krzaczastą 
pszenicę", dającą kilka kłosów na jednej ło­
dydze. 

. . . Nieraz zdarza się, że gazy, gromadzące sH~ cy tyle kwasu, że wszystkie inne bakterie w w1etrza'. natychmiast pojaw1alo 6'1ę nad taflą przez czas dłuższy w kościach, w drodze gwał-
tym środowisku giną. Jedynie w warunkach w_ody zJawisko o_gnika błędnego ~ J?OStad błę- tow~go ciśnienia wyd?stajii się i błądzą prze-i 
chorobowych, wskutek zmniejszenia odpor- k1tnego płomierua, który po zgasmęciu pozo· pewien czas nad top1elą. Swia1ełka te mogą 
ności lokalnej, d'JStać się mogą do dróg płcio 6tawiał po 6obie maleńki obłoczek, składają· pochodzić nie tylko od zwierząt, ale i od lu· 
"".Ych inne bakterie. Leczenie dąży w ta- cy się - jak stwierdzono po ztadaniu - dzi, którzy tu zginęli. 
kich przypadkach do stworzenia warunków z najdrobniejszych cząsteczek sia.rkJ. Wł~d- Wśród ludu rotpow5zechnlone jest wierze· 
ułat~'ł'iaj_ący~h rozw?j pałeczki . Doderleina 

1 
wą więc przyczyną pows1awania ty<:h świa1e· nie, że w postaci ·błędnych ogników odbywa· 

wyp1eraJąceJ powoli drobnoustroJe chorobo- łek jest fosforowodór, który zal>ala się 5am w ją swą pośmiertną wędrówkę dusza topie!· 
twórcze. powietrzu. ców. 

BOGACTWO MÓRZ ZSRR 
NajracJonalnleJsze n1etodq polou;u 

Związe~ Radziecki ~korzystuje _bOga.otwa rów. Próbna partia konserw z tej ryby wyka­
awych morz, kładąc nae1sk na rozwÓJ pNemy- zała wiele zalet. Konserwy te 61l bardzo smacz 
siu rybnego. . ne i mają duzą wartość odżywczą. Przystą-

najnowocześniejsze narzędzia do połowów głę­
binowych, w aparaturę świetlną i bydro-aku­
stycmią niezbędną przy prowadzeniu badań 
6kupisk ryb. Do pracy wywiadowczej e; po­
mocą ekspedycji przyjdzie lotnictwo. 

Nie 5ą to już w obecnej chwil!, niezorganł- pioJ?-o Qbecnie do ich masowej produkcji. 
zowane połowy przybrzeżne z inicjatywy po- Nie brak w Morzu Czamyro znanych nam 
szczególnych rybaków, a wielkie ekspedycje, dobrze z konserw, popularnych skumbrii, gło­
poprzedzane gruntownymi, naukowymi bada- 'Waczów (kefale) i innych. Ekspedycja ma za 
niami ichtiologów i hydrologów, któr11:y okre- zadanie zbadcmie możl!wośei połowu tych ryb 
ślają miejsce największych rybich skup'.sk. na otwartym morzu. Dotąd łowiono je tylko w 

Ostatnio Wszechzwiązkowy Instytut Nauko- pasie przybr~eżnym. 

Uczeni radzieccy interesują się też bardzo 
połowami ryb na Bałtyku, w którym przed woj 
ną łowiono blisko 1,5 miliona centnarów ryb 
rocznie. I tam także prowadzone są badania 
i próby wielkich połowów na. pełnym morzu. 

wo-Badawczy gospodarstwa rybnego i oceano Ekspedycja wyposafona jest doskonale w 
grafii zorganizował dwie w elkle ekspedycje ----r-wo-----------------------------------------­Em-Ka. 

naukowe, z których jedna bada bogactwa i 
możliwości Morza Czarnego, druga zaś operu­
je na Bałtyku. W skład obu ekspedycji wcho­
mi około 100 wybitnych specjal'stów, ichtiolo­
gów, hydrologów, hydro-biologów. 

Doniedawna przemysł rybny rozwijał się 
tylko w przybrzeżnym pasie obu tych mórz. 
B~dania uczonych radziecki~ wykazały wiel­
k · e rybne bogactwa cennych gatunków w ich 
otwartej części. Oprócz poszukiwania miejsc 
największego skupienia ryb, ekspedycje mają 
też 11:a zadanie opracowanie najracjonalnlej-
52ych metod połowu, 
Specjalną uwagę zwrócono na pelam'dę, ry­

bę dochodzącą do metra długości. Znajduje 
się onfw dużych ilościach w Morzu Czarnym. 
Z jedneao nołowu otrzymuie sie do 240 cen!D.a 

Nauka w walce z suszą 
Akademia Nauk Republiki Ukraińskiej ne wykorzystane zostaną w Jałej rozciągłości 

opracowuje obecnie metody wa!kl z suszą. - Wszystko to nie jest marzeniem, a całkowi­
W tym celu przeprowadzane są na szeroką cie realnym planem, nad którego urzeczywi­
skalę ścisłe badania nauk~we w specjalnie na stnieniem pracują uczeni Ukrainy radzieckiej. 
ten cel ~tworzonej komiSjl. Szcze?ółowe spra: w pierwszej poł".>Wie czerwca b.r. odbyła 
wozdarue ze stanu prac komisji podaje jeJ się wielka konferencja na temat klimatu za­
przewo~cząc~, prof. Pierszin, doktór nauk grożonych suszą obwodów Ukrainy. w korne_ 
ekonom1<:znyc~. . . rencji tej oprócz ukraińskich pracowników 

. Na południu . Uk:ai?-y ~rzy~tąpiono obec.. naukowych wzięli udział uczeni moskiewscy 
rue do urzeczyw1stmerua w1elk1ego planu za_ pracownicy południowych stacji doświadczaL 
lesienia i nawodni.enia bezwodnych stepów. nych Centralnego Instytutu Meteoroloaiczne­
Lasy staną się tam z.apcrą i ochroną prJ:ed go, Instytutu Hodowli Roślin. Akademll Rol­
suchYini wfatr;nni .i Diaskami. Systemy rzecz- niczej i in.ni. 

• 

Obrońq teorf1 mo.rganb:!nu • mendelimm. 
którzy zabierali głos w dyskn&ji, ogranioull 
się tylko do twierdzeń teorety>c:Zn~h, nie ma· 
jąc możności dania .rzeczowych dowodów 
6Wych tez. Dr I. Rappaport, jeden z czołowych 
obrońców tej ~eorii, :nie mógł lllic:z.ego Innego 
powiedzieć, jak tylko to, że „mendelizm 2'31aj• 
duje się u progu wielkich odlkiryć". Tak.ie 
twierdzenie nie mogło zadowolić niJcogo, na• 
wet najpobłażliwszycli, albowiem podczas gdy 
teor;a Miczurina znalazła wspaniale potwier• 
dzenie w życiu, mendelizm od przeszło 20 lat 
znajduje się na „progu", nie mogą-c go prze­
kroczyć. 

O yskusja zakodczyła. się zwycięstwem uko­
Jy Miczurina, która wykazała. bankructwo 

tez mendelizmu-morganizmu. Kontynuat-orowie 
dzieła Miczurina, akademik Łysenko i jego to 
wa.rzysze dali ja'511le dowody słuszności tej te­
o.rii, przedstawiając nOJWe gatunki rośl!in i 
zwierząt, iktóre dzięki twórczej myśld i pracy 
ludzi ra<lziec.kich !Zostaly wyhodowane w 
Związ.ku Radzieclcl.m. 

Prof. Mikołaj Nu~dln 
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NieWygody podrófy mamy już poza sobą I 
Będzie ciepło i widno w wagonach kolejowych 

Szkoły znów zawrzały życiem 

Przed zbliżającym się okresę chłodów oświetlenie działa. Uruchomienie światła w re. n_ie po~iadają w • o~óle Mdnyeh urzą.dzen ;ł 
nczeg6lnie ważnym zagadnieniem dla ty- pozostałych 66 wagonach natrafia na razi_e oswie~leruow~ch, osw1ecane: będ'.ł lat~·kam. 
sięcy podróżujących osób staje się kwestia na poważne trudności wobec braku naJ- parafm~ lub zv.:ykłym1 ś~ecami. 
należytego ogrzewania pociągów osobo- ważniejszych części urządzenia, jak na • T?-k ~ęc Jakko~wiek . kwestia p_ełneg: 
wych. Jeżdżą w nich z Lodzi i do Łodzi ro- "tJrzyklad akumulatorów, o które nie łatwo oswietl~~ia wag?now me . została. Jesząv 
bobticy do pracy młodzież do szkół, co- jes_t nawet na Tynkach zagranicznych. całkow1~ie r?związ_an~, to ,J~~k Jest P~ 
dziennie. tysiączne rzesze w sprawach służ- Aby jednak nie pozostawić podróżnycb ~e, am . c~ło~, am cie.m.nosc1 :r_ue dadzą się 
bowych i 03obistych„. tez światła, wagony te oraz stare wagony JUZ obecneJ zimy odczuc pasazerom. 

· · ki kt ' h o któ Szczep. Jak problem ogrzewania rozwiąże w tym poruemiec e, oryc mamy spor ' a -
roku Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych Łódź? 

Wszystkie składy pociągów będą w tym 
roku ogrzewane parowo przez parowbzy, 
przy tym kilka pociągów dalekobieżnych 
jak: Łódź Kaliska-Kraków, Łódź Kaliska 
- Jelenia Góra, i Łódź Kaliska - Poznań 
ogrzewane będą parą z wagonów specjal­
nie przeznaczonych dla tego celu, a które 
kursować będą \V składach tych pociągów. 

Dostateczne rezerwy węglowe, zgroma· 
dzone przez DOKP Łódź w przewidywaniu 
zwiększonego jesienią i zimą zużycia pary 
na ogrzewanie wagonów oraz odpowiednie 
formowanie składów pociągów zapewnią 
stałe utrzymanie w wagonach osobowych 
odpowiedniej temperatury. 

Drugą, niemniej ważną dla podróżują­
cych sprawą jest oświetlenie pociągów. 
Rozumiejąc niewygody publiczno.ści, wy­

nikające z podróżowania po ciemku rów­
nież w tym kierunku Łódzka Dyrekcja 
OKP dokłada wszelkich starań, by dopro­
wadzić stan oświetlania wagonów do naj­
lepszego poziomu. Dlatego też przyśpiesza 
obecnie wszystkie prace, związane z uzu­
pełnieniem ~nstalacji o.świetleniowej. 

Ze znajdujących się w dy&pozycji Dyrek­
cji 687 wagonów, 220 zaopatrzonych już 
jest całkowicie w oświetlenie gazowe, wyko 
nane w bardzo krótkim czasie bo od kwiet­
nia do lipca br. Uzupełnienie instalacji ga­
zowej W' dalszych 220 wagonach, przysto­
sowanych do oświetlenia gazowego, wyko­
nuje się w miarę otrzymywania potrzeb­
nych materiałów w ilości 25 do 30 wago­
nów miesięcznie. 

Z liczby 100 wagonów przystosowanych 
do oświetlenia elektrycznego, tylko w 34-r· 

Za kradzież płotków kolejowych, służą­
cych do ochrony toru na linii kolejowej 
Lódź-Widzew, zatrzymano Plebczyńskiego 
Władysława zam. Antoniewska 1. Przeka­
zano go do dyspozycji Prokqratura PKP. 

NA GORĄCYM UCZYNKU 
Na gorącym uczynku kradzieży „oczek" 

t. :tw. licy w PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wartości 20 tys. złotych zatrzymano Cho­
ciszewskiego Władysława, zam. przy ulicy 
Koralowej Nr 3. 

Chociszewskiego przekazano do dyspozy­
cji władz prokuratorskich. 

Przypinamy Pąl,ce s~rzydl~ 
Swięto Odrodzonego Lotnictwa Polskiego w Lodzi 

Obchód święta Odrodzonego Lotnictwa kazy lotnicze. Pokazy te rozpoczną modele 
latające i szybowce. Samoloty szturmowe Polskiego rozpocznie się w Łodzi capstrzy- IŁŁ-2 zaatakują cel na lotnisku z lotu k<Jszą 

kiem dz:ś w sobotę, dnia 4 wt:ześnia o g<J- cego. Samoloty myśliwskie „JAK" zademon 
dzinie 19-ej. W capstrzyku weźmie udział strują walkę powietrzną. Następnie odbędą 
młodzież w szeregach SP, kola szkolne Ligi s '. ę pokazy lotów samolotów sport<Jwych 1 
Lotniczej oraz Wojsko i Milicja. szybowców. 

W n'.edzielę, dnia 5 września na lotnisku Bilety wstępu na lotnisko są niezwykle 
na Lublinku o godzinie 15.30 .<Jdbędą się po- tanie, mianowicie po 10, 20 i 30 zł . . 

Najokazalszy żłobek w Polsce 
powstanie niezadługo na terenie naszego miasta j 

W Ośrodku Konfekcyjnym Nr 4 na ogólną stwo Przyjaciół Dzieci udziel~ O~odkowi 
liczbę 4.500 pracowhików zatrudnionych jest Konfekcyjnem;i fachowych p1elęgruarek I 
4 tysi,ące kobiet To też sprawa utworzenia wychowawczyn. I 
żłobka na tym terenie, jest rzeczą wie~ce Budowa zostanie rozpoczęta już w r'Jku 
aktualną i istotną. Dotychczas prac?wmce bieżącym bowiem plany i kosztorysy są już 
umieszczały swe dzieci w żfobkach mnych zatwierdz~ne i m-0żna by w każdej chwili 
zakładów. Jednak taki stan rzeczy na dłuż- przystąpić do pracy, ale ... niestety, jest jed-
szą skślę był nie do utrzymania. no ale". 

Uznaja<: to Dyrekcja Ośrodka Konfekcyj- " · . 
nego Nr. 4 wraz z Radą Zakładową przystąp! Plany żłobka znajdują się j\rl: o4 miesiąca 
ły wiosną teg<J roku do opracowania planów w biurze Odbud<Jwy Przemysłu Włókienni· 
budowy żł<Jbka na własnym terenie. Ma to czego które ma wydać zlecenie rozpoczęcia 
być żłobek i dz!ec~}e.c dla. d~eci do lat robót firmom budowlanym. Sprawa jest pil 
3-ch, mogący pom1eśc1c 300 dzieci - wzoro- . . · . . 
wo i pięknie urządzony, pierwszy bodajże na i powinna być Jak naJPrędzeJ zah~tw1ona, 
tego rodzaju w Polsce. R<Jbotnicze Towarzy-· 

Centrala Handlowa Cera iki 
\-ozbudowuje swe pomieszczenia 

Istniejąca w Lodzi przy ul. Próchnika 5 użytku. Znajdą w niej pomieszczenia orga­
Centrala Handlowa Ceramiki (dotychcza- mzowane obecnie na zasadzie nowej struk­
sowa Centrala Zbytu Porcelany, Fajansu tury ~il~ra, btan.żowe Cen~rali Handlow~j · 
i Wyrobów Szklanych)' której od dłuższe- Cer~k1, swiethca oraz mne urządzema 

d ł . . . od • b ak soc3alne. 
go cz8:5u . a~~ ~1~ pow~zme , czuc r W ten sposób obok koniecznego rozwoju 

Skończyły się wakacje. P-0 beztroskich wy. 
wczasach mlodzież zapełniła znów sale szkol· 
ne. aby dalej pilnie kształcić się i wychowy· 
wać na przyszłych dzielnych obywateli k.ra1u. 

Przemówienie ministra oświaty, Skrzeszew· 
skiego w dniu otwarcia szkół rzuciło ziarna 
nowych myśli J najlepszych postanowień w 
umysły i serduszka ni'ezliczonych rzesz mlo· 

dych słuchaczy. 

o~pow1edmeJ llosc1 . pomies~czen, przyst~- aparatu handlowego i biurowego, uzasa.d­
p1ła do remontu 3-piętroweJ oficyny, znaJ- nionego ogólnopolskim charakterem insty- Jed.n_ak nie wszy&cy mlodzJ IJlę uc:zq. Oto cl 
dującej się aa tej samej posesji t ·· b d k T · , . . dwa1 malcy tracą cenny czas n-a handel domo-. • . · • . _uCJl, nowy u yne_ umoZllw; r.ow:i_uez r:ic: krqżny _ a fota nauki uciekajq._ 

Oficyna, ktoreJ przebudowa trwa- JUZ od JOnalne prowadzeme pracy swietlicoweJ i I Wszystkie dzieci winny się znaleźć -w "3zko• 
kilku miesięcy, wkrótce zostanie oddana do kulturalno-o.światowej wśród pracowników. Jach. Tam jest ich właściwe miejsce. 
ll~!lll-1111~1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111llllll!llllllllmmllllll-1111~1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-llll-llll-llll-11 

C:.zqtelnicy piszą 

Jeszcze o WystaMe ZieJD Odzyskanych 
Wiele pisało się o WZO - ale należy ją j całej Po!JS.ki d Zi-em Odzyskanych, szczególnie st<Iwę powinien obejrzeć każdy pmcujqcy Po­

obej.rzeć samemu, by dostatecz.nfo ocenić rze- jedna pla.slycz.na mapa ca~ej Polsik.i, wryła Jak - gdyż zarówno }łlyst<Iwa, jak i odbu• 
telną, gigantyczną pracę jej organizatorów, nam się w pamięć. Każdy z naszej gr~y mo- dowa, to dzieło jego ~- Podkreślilii to o;ga.­
którzy w formach pięknych i prostych zara- mentalnie z.nalazł swoJe miasto i pochwalił niz.atorzy W'fStawy - każdy paiwilon, każda 
zem polka.zali nam ;wie1ki dorobek naszej lud- się przed drugim. N.aszą Jwclianą Łódź bez na- saJa tchnie siłą ;pracującycll. Człowiek wy­
dowej Ojczyzny. "' pi.su wszyscy odnajdą i poznają: sterczą fabry cho-d:Zi z Wystawy dumny i pełen wia.ry, że 

\J\'.Ys~rcry prz~j.rzeć cyfry (cyfr nie pod~ję, ki i kominy. Poznaniacy Qatrzylii na Łódź, ło- ta si·ła je5t podstawą nowej Pol5ki. 
gdyz w1elok.rotme były ogłaszane w pra-s1e), dziande na Lublin, lubliniacy 111a Ka1orw1c.e, • * • 
by uzmysłowić 6-0bie ogromny wzrost naszego „wsiowi" na miasta, „miastowi'' na wsie - na Wychodzimy a; terenu Wystawy. w .roclaw 
przemysłu, irolnictwa, oświaty i kultury. Nie zielone pola i łąki. Na wielkiej, -z..rozumiałej _ to piękna stoliioa. Ziem Odzyskanych raduje 
każdy je<lona.k 7JWiedzający ma ochotę przeglą- dla każdego mapie pomailiśmy W'5fl.~y pięk- oczy, napawa dumą. Nie chce 6'ię wierzyć, że 

POŻARY dać cyfry. Można wię<: i bez cyfr się obejść. no naszego kraju. Dwa miruia.turowe pociągi to jest ten sam Wrodaw, który nam, ucieki­
Organizatorzy wykorzy.stali wszyetkie możli- mijają się - jeden naładowany ma.szynami, nierom z obozu wyda:wał się Vf 1945 roiku iPie• 

. W maJS<J.rni Fokoczyń'Skiego Ka.ro~ przy ul. we środki techniczne, by ułatwli.ć każdemu towarami wlóki€'11niczymi - drugi ;prodrukta- kłem. Stal wówczas oały w ogniu i dymie -
Żerom6kiego 93 z ni-ewiadomych prfyczyn po- zwiedzającemu zrozumienie wszystkiego. mi rolnymi: cliłoipka w chustce na głowie, Illie miasto skarza.ne przez okupantów na zag.ładę. 
wstał pożar, który straży udało się z.lokali:w- * "' * czytają<: napisów Numaczy nri, że „to do nas . Dzis:iaj Wrocław jest cały rnześmiany _ 
(Nać. Ofiar w ludziach nie było. Spośród d'Zie-siątków tróżnych ma.p Euxopy, w-0żą maszyny, a do was rz-boże". rozbrzmiewa .radością mieszkańców i zwied'Za~ 
~---T-------------------1---------d-----.-- * • * j~-ą~~e~~~ PD Zno, w otworzy swe po WOJ e Takim samym WY'raźnym językiem mówią <:uzi, Anglicy, Amerykanie, Rosjanie, Murzy• 

do nas wszystkie pawilony, wszystkie działy. ni, Indusi i wiele :in.!llych nairodowoś<:.i 
Rychło nadeidą transporty dziecinnej konfekcji szkolnej \ Miniaturowa lllliemal „prawdziwa" Odra płyD.ie p.rrzedstawiciele 47 •narodów zjechali sdę do 

Przez kilka dni Powszechny Dom Towa- Kierownictwo 'PDT zapewnia, że już w ipo salach, W&kazując nam, He pożytku przy- Wrocławia., by radzić nad sprarwą pokojlll. 
· ś nos! ludności w pokojowej Pol-sce. Za s.zczu- Rracowali całym.i dniami, a wieczo.rem space• rowy w Lodzi był nieczynny ponieważ za- przeciągu miesiąca .WTze nia Dom zaopa- ple są ramy me~· li-st:u, by podzielić się wszy- rowali po wrocławskich ulicach, lk·tóre mówiły 

mykano w nim bilans półroczny oraz prze- trzony zostanie W konfekcję dziecinną s.Ł"kinri wrażeniami z Wystawy. Jedno trzeba im, że miasto wyrwało się na wieki z rąk hi· 
prowadzano częściową reorganizację. PDT szkolną, jak gotowe mundurki, fartuszki, stwierdzić: Wystawa to naj,prawdz.iw-sza i bar- tlerows.kich okupantów i służy spTarwie mię. 
będzie obecnie otwarty od godziny 9-13 koszulki gimnastyczne itp. PDT podaje do dzo pożyteczna nauk.a. nie tylko o Ziemiach dzynarodowego pokoju. ' 
i od 15 - 18-tej. .Poza dotychczasowymi wiadomości, że cennik w kawiarni został Zachodnich, lecz na.uka o całej Po16ce. Wy- B. Notariusz 
działami wznawia się dział tłuszczo-mięsny, zmieniony i każdy amator kawy czy herba­
i otwiera noWY: sportowo-turystyczny. Ja- ty będzie mógł napić się jej po zniżonej ce­
ko inowację kierownictwo Powszechnego nie. 
Domu Towarowego otwiera bar mleczny, Powszechny Dom Towarowy w Łodzi 
który będzie się znajdował na dole. Każdy uzyskał 11-tomilionowy kredyt na rozbudo­
klient będzie mógł ugasić tam pragnienie wę, oraz urządzenie ś·wietlicy i stołówki dla 
śmietanką lub mlekiem. personelu. 

Henryk Sikorski, wracając poznym wie­
czorem do domu spotkał w pobliżu Placu 

, Wolności samotną kobietę, której zapropo­
nował wspólne spędzenie wieczoru. Niezna­
joma zaprosiła go wówczas do siebie. Jed­
nak na miejscu Sikorski Widząc, iż znalazł 
Bię w domu schadzek, stracił ochotę na za­
bawę i usiłował opuścić podejrzany lokal. 
Znajdujący się tam w charakterze gościa 
:Franciszek Kwiecień. mocno iuż . nooor.ho-

oony zaoponował gwałtownie twierdząc, iż 
Sikorski fowinien mimo rezygnacji pokryć 
koszta libacji, ewentualnie postawić wódkę. 
Gdy Sikorski odrzucił tę propozycję, Kwie­
cień pobił go i w czasie szamotania skradł 
mu portfel z większą kwotą pieniędzy. 

Wczoraj Franciszek Kwiecień stanął 
przed Sądem Okręgowym, który skazał go 
na 2 lata więzienia. Przewodniczył sędzia 
M~rn.rer. oskarżał prokurator Ciesielski. 

I 

Zakończenie I-go kursu telef on1stek 
Junacy przyslępufą do nanrawy węzła kole'.owego W.dzew - Olechon;ce 

W dniu wcZorajszym w gmachu Urzędu drugiego turnusu szczególni~jszy nacisk 
Pocztowego w Łodzi ul. Daszyńskiego 38 położony będzie na zajęcia ::iraktyczne. 
po trzymiesięcznym przeszkoleniu nastąpi- • ::: • 
ło zakończenie pierwszego turnusu kursu Z dniem 5 września br. wśród junaków: 
telefonistek dla junaczek „Służby Polsce". S.P. województwa łódzkiego zorganizowa.; 
Kurs ten zorganizowany został staraniem na zostanie brygada te7~o•·ia1na, która 
organizacji „Służba Pol.~ce"' przy współ- przyótąpi do naprawy U.dzkiego wi;.>:la ko· 
udziale Dyrekcji Poczt i 'l'elegrafów w Ło~ lejowego Widzew-Olechowice. Będzie to 
dzi Po okolicznościowych przemówieniach pierwsza miejscowa brygada, która praco· 
nastąpiło rozdanie dyplomów z ukouczenia wać będzie na terenie województwa łódz· 
kursu i nagród. Dyplomy ukończenia kur- kiego. 
su otrzymało 14 junaczek. Te spośród nich, llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllO 
które otrzymały dyplom z wynikiem do-
brym a mają ukończone lat 18-cie, zatrud­
nione będą w Urzędzie Pocztowym w cha­
rakterze telefonistek. Zaznaczyć nale7.y, , 
że równocześnie nastQpi rozpocz~cie dru­
giego turnusu, który obejmować będzie 
około 20 junaczek. Prw organizowaniu TY'G.OONll<o. POLITYCZNO •SPOŁECZNY 
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„ZMP ~owiec czyni wszystko, aby umocnić 
demokrację ludowq jedność ludu pra-

I miast wsi". CUJQCego 
(z prawa ZMP) 
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\ Grunt - to obowiązkowa Nauha dfo u §i>Z'*•-'fł""-1.: „ 
Y-IY eta~ ~r~~~~~:o.~~ocaws116'za- ,~u, . progu nowego roku Szkolnego 

wodntctwa pracy w PUP llr 2 Dalszy etap walki o demokratyzację oświaty 
Oddział 2-<M Państwowych Zakładów Prze· ---119 ,„ 'l'ś d • lk. krok nil mysłu Pończo~~niczego nr 2 przy ul. MateJ'ki 9 N owy rok szkolny staje się dalszym tvaż· J ~ -.~ uczyni 1. my co pra~ a w1E' l • 

nym etapem walki prowadzonej nieustęp Rozpoczął się NOWY ROK SZ~OLNY. przód, wybudowaliśmy od roku 1945 do 1947 
liczy 240 pracowników, w czym 40 procent r . d h 1 ll . , h . Powróciły do miaRt dzieci i młodziez, wypo około 6 tys. szkół pnwszPchnych, blisko 300 młodzieży. iwie o trzec at, wn n o powszec no nau-

czanie, o udostępnienie oświaty młodzieży wsi częte, pelne zapału do pracy i nauki, a.b~ oqólnoksztnłcącyrh, półtora tysiąra Rzk6ł zawo· 
W czwartym etapie ~Qpóh:nwodnictwa mło· i miast. Choć trzyletnie wy~iłki państw11 Judo· z dniem pierwszego września znów za.s1ąśc dowvrh. w'vbuilow~Hśmy ~poro Pzkół w roku 

dzieżowego brało udział fiO kolegów, a do eta· wego uwieńczone zostały już niejednym suk· w szkolnych ławkach i pochylić się, nad 1947 i 1048,· alt;i iloM ta ciąi:le .iP~t njPwy~t.ar· 
pu piątego zgłosiły się 73 osoby. Najlepszymi cesem, t,o jednak ogrom wyrn.~tających przed książką.. czająca i bTak do~tatPrzMj ilośri lokali szkol· 
wynikami wykazują. się do chwili obecnej kol. nami na tym odcinku znrlań wymaga jeszcze nych ntrudnia w wielkim stopniu pełną rE'ali-
Tadeusz Małecki, przewodniczący koli( ZMP intensywniejszej niż dotychcza~ pracy, jeszcze 7ację naQzyrh dążeń _ upows:r.erhni~nfa oś"."ia· 
- 219.5 procent i kol. Walentyna Skorupka - większego wzmożenia wysiłków. i wsiach polskich, na jedno z czołowych miejsc ty, wśród najszerszych rzesz młodzieży miast 
196,3 procent, którzy przekra~zają. bardzo czę· Wśród problemów, które ze szczególną o- wysuwa się sprawa odpowiednich pomieszczeń i wąi. 
sto poziom produkcji przedwojennej, osiąganej strością. odczuwa się w zniszczonych miastach i budynków szkolnych. W porównaniu z rokiem Demokrntyzacja. nauczania, udo~tępnienie 
na tych maszynach. Pytamy o tajemnicę tego nauki młodzieży. która jej dawniej była pozb&· 
powodzenia. Kol Malecki stwierdza: „Grunt to Koło ZMP w Kletni nie szczędzi tru:ł.u wiona iMt za"adnirzą wvtyczną naszej polity· 
obowiązkowość i sumienna. praca, a przy tym J ki oświatowej. Cyfry ilustruję.re osiągnię_cia n& 
należyta dbałość o maszyny i to jest podstawą D 0 m d I a c ~ I e 1- w 5 1. tvm odcinku mówią dobitnie o tym. że dokona· 
zwiększenia się wydajności pracy, a osiągnięcie Clifl • lifoiv nie mało, że w porównaniu z lata.mi 
takich wyników leży w możliwościach każdego przedwojennymi wzrosła proeentowo liczb& 11· 
pracownika. Koło ZMPw Kletni pow. Radomsko. li· 1 dla siebie, pracują dla śwej wsi. Rodzice po r7ącej i1ię młoclzież:v, że nn. Rzkolnictwo za.wo· 

Kol. Małecki ska.rży się na brak części wy· czące 47 członków, pracuje niezwykle owoc magają im również. Trudno wprawdzie o dowe objęło w roku szkolnym 47-48 210 tys. 
ni'e Ni'e a· i' J·„n~ ząd · · ki · d tki · · · le uc7ni6w, a -plan na rok !!:>:koln:v 1!ł40-fi0 prze· miennych ma.szyn, a przede .wszystkim igieł, co ·• . • X:U J.ąc me ""°' .i~a ur zarue ~- Ja es powazmeJSze a p1eruęzne, a 

ujC'mnie wpływa na wydajność. Przeciętny ża· b!-an i SWletlic postanowili własnym wysil- pracą służą bardzo chętnie. Jeden z koniem, wiilujP zwip'kezenie tej ilośd do 4oo tys. ( w 
ki b d · • D L d któ · ł roku 1!)37-:ll! prz:v ~tanie ludno~ci wyższym o robek miesięczny przodownika pracy yvynosi em wy t1 owac om u owy, ry mog inni pieszo podążają w kierunku placu bu- 11 mil• w Rzkołarh Z!lwodiiwvch znajdowało 

12 tys. zł. I by służyć nie tylko jako miejsce zebrań dowy. Kaidy przynosi od siebie, co tylko ~ię zaledwie 113 tys. młodziC'ży). 
W sierpniu br. 10 przodowników pracy wzię· dla ~rzeszor:ej młodzieży •'.1-le. również jako może. Raz jakąś bP1kę, raz trochP cegły, to Drugim prz~·kładem rozwo.iu ~zkohiictw& 

ł(I udział w wycieczro na W.vstawę Ziem Od· I pom1eszczeme dla całego zycia kulturalne- znów wapna. A Dom rośnie. Rośnie ku Jest fakt udostępnienia nauki najszerszym m:i.­
z.'l"skanych, zorganizowaneJ· przez dyrekc.J· A za-, go wsi, które skupiać się będzie w ścianach som dzieci· robotników i chłopów kt-"r~ch pro· 
kładów. „ Domu Lud"""ego. Ni'e tak łatwo było mło· nciesze wsz,. rstkich r 7 lonlrów knł? w Rl"ltni . · · · ' " " ~.-. cpnt w szkołach wzrósł ZflM?.nie. W bieżącym 

· ku radości wszystkich mieszkańców wsi. k · 1· · · k · d 1 · k t · Kierownik odilziałn mówi: _ w ostatnim dzictv z Kletni zabrac się do budowy Do· ro n nt!'W!)tp iwiP zw1ę n:y ~1ę a eJ po a me 
etapie współzawodnictwa widzi si~ coraz lep· 1 m~ Lu~owego. Wielu. s~ziło,. że ti;i.~ie za· Z Urzędu Wojewódzkiego w Lodzi z ilość uezniów, ale trzeba przypus7czać, że i 
sze wyniki. Ogólna produkcja wzrosła o 50 pro m1erzerue przerasta siły 1 nroźlfwosCl mło- \Vydz. Odbudowy koło w Kletni otrzvmało ten stan nie będzie jeszcze w zupełności zada· 

k d M · · d · · · · · d k t walający1 zwłaszcźa na odrinku szkolnictwa cent w stosun ·u o roku 1947. · łodz10z coraz' ziezy z Kletm. Nie zwazano Je na na o. '1heC'llie 50 ()()0 ?ł., ktńrę w tych dT1.inr>h kol. wiejskiPgo, któr~ wymaga szczególnej troski 
lepiej rozumie zn~~zenie wsJ?ó~zawodnietwa pra I Do pracy zabrano się ochoczo i szczerze ..,,~~bir podejmie ze Starostwa w Radom· i onieki. 
cy d~a, gosporlarki riaroJo.weJ 1 dla samych ro· ' pod przewodnictwem prezesa Kol. Tazbira,. · Państwo na sprawy związane z oświatą nie 
botmkow. Dobrze prncuJC koło ZMP, które którzy do chwili -obecnej nie ustaje w Wy!'lił sku. ~zczędzi ani fundusz6w, ani wvsiłk~w. Blisko 
grupuje w swych 1<zeregnch ponad 50 procent 

1 
kach !·v na J·~- c,;1 Dom Ludowy stanął 'gc- Przed zimą Dom ma zostać ukończony. 20 procent całPgo naszeiw budż„tu idzie wła· pracują.cej w zakładzi9 młodzieżv. Członkowie ' • . --· • . • • . . , 

ZMP· są. motorem w:<"licigu pracy. na terenie to~. Mkrlz1 pra~ ·:1ą. ~r?.CUJą dosc C!ęzko, Stanie 011 jako symbol wkładu młodzieży śnie na ~prawy nanc~aniR, ale aby je1tzcze prę· 
:zakładów i pracują. dobrze. Bvle tak da!ejt gdyz aby uzyslrnc ~am1en na budowę, trze wiejskiej z ZMP w dzieło wielkich przemian clz!'j ZTPR1i7owa~ e7ołowe hasło - nauka dla. 
Byle nie gorzej!". · ba pewną ilość go.-:7,n pracować w kamie· na wsi, jBko świadectwo wysftku i niezłom ws?.:v~tkich - koni<'rT.1111 iP~t. r6wnież współ-

. ł b · l' k ł Kl tn' kt • b du· D dzfała'llie c:iłego społeczeti~twa, kt6re musi zro-0 pracy organizacyJ'nPJ. koła napiszemv. in· mo Ol""a. c .- . . . . . neJ wo i o a z . e i, ore u 1e om 
O zumieć, jak doniosłP :rndania wyrast~ią przed nym razem. R.O. To ich Jednak rue zraza. PracuJą przeciez dla siebie, dla całej wsi. racz nami na oifrinkn oswiatv. 
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„PozdraWiamv serdecznie polską młodzież" :~~~,~::?.f~.;:;::i~;;~:;!.: 
Ł d nanrzania. o wzmocnienie karlr nauczvcielskich. Przedstawiciele bratniej młodzieży węgierskiei w o Zt Młode pokoleni!l. rnłodziP.J; wsi i młod~ież miast 

W ramach międzynarodowej wymiany „wakacyjnej" przybyło do Łodzi 3 studen· 
lów węgierskich by tu w jednym z na; większych ośrodków włókienniczych w Euro· 
pie zapoznać się z tym przemysłem. Odb ywajq oni praktykę w PZPB nr. 1 i PZPW nr 
3 i pracują z całym zapałem. Mim-0 jednak pracy i n-0uk1 znaleźli trzej nasi koledzy ze 
Związku Ludowe; Młodzieży Węgier (M. l.N.S.Z.J trochę czasu, by nawiązać kontakt z 
Zarządem Łódzkim ZMP po to, by przekazać nam pozdrowienia od bratniej mlodzieźy 
węgierskie;. 

filmu ,.Oetatni .Etap", dla którego scenariu· 
sza i tel'hniki wykonania trudno im znaleźć 
słowa uz.nania. 

Pod koniee naszego „wywiadu'' prosimy o 
opowiedzenie nam w krótkich słowach o ogól­
nych wrażeniach, wyniesionych z miesięcznego 
pobytu w Polsce. „Tl'go wam nie możemy je· 
szcze opowiedzieć. Nie widzieliśmy jeszcze naj­
ważniejszego, godnego obejrzenia objektu w 
Polsce, jakim jest Wystawa ZiE'm Odzyskanych. 
Jutro wyjeżilżamy przez Wrocław: i Warszawę 
do kraju. Wtedy będziemy mieli pełny (lbraz 
Polski Ludowej i przyrzekamy, że napiszemy 
do .„Trybuny Młodych" artykuł na temat na· 
szych wrażeń i spostrzeżeń z waszego odbudo· 
wują.cego się kraju''. 

musi w tym roku uzyska~ .ies:zcze szerszy do­
~tt>p do na11ki, wi1J.Żąc się jednocze~nie w szko­
le z żvd!'m r~łego ~połec:zP,-ństwa i poznając 
zagadniE'nia, które nurtują. na~ze życie. 

Krainv wyzysku 
młodzieży W prawdzie nikt z nas nie znał języka wę· 

gierskieg-01 porozumieliśmy się jednak tym· 
hardziPj. że wnyscy trze.i kol,..dzy t. j. Szego 
Sander, Erno Botbas i Antol Pataki znają ję· 
zyk angielski. Kasi węgierscy koledzy żywo 
interesują. się życiem i pracą. młodzieży pol­
~kiej, zagadnieniami związanymi z młodzieżo· 
w:vm wyścigiem prncv i t. p. Oczywiście wy­
miana wiadomości bvła obustronna i otrzvma· 
liśmy cały szereg ba;dzo eiekawych inform:acji. 
Oto one: Związek Ludowej Młodzieży Węgier, 
kt/\ry powstał w ubiegłym roku na skutek 
zjednoczenia w~zystkich ,dotyrhrzasowych de· 
mokr~ycznych organizacji młodziPżowych skn· 
pia w swych szereg11ch około ~5 procent całej 
młodzieży. Z tej Jinzb.v 20 procent to aktywi· 
'ci organizacyini. c_vfry te, w por6wnaniu z 
sytuacją. na odcinku młodzieżowvm n nas są. 
naprawdę imnonu;ią.re. Nasi rozmówcy zazna­
czają jednak, że do chwili zjednoczenia, w 
szeregach wszystkich org11nizacji łącznie była 
zaledwie jedna czwarta obPenej liczby człon· 
k6w. 

- I u nas rozwija się wyścig pracy, który 
podobnie jak i u was. jest zakrojony na wiel­
ką skalę - mówi z zapałPm kol. Pataki. 

- „Bo trzeba wam wiedzieć, że 95 pro­
c-ent op,ólnej liczby mlodzież:v zatrudnione.i w 
przemyśle i rolnictwie to w~plifaawodnicv. Wv­
ścig prac~·, ha~ło którPgO rzuriła mlodzfpż zor· 
ganizowana oitarną.ł cale Węgry. Udział w nim 
biorą starzy i młodzi. robotnicy i urzędnicy, 
studenci i profesorowie.'• :!lfłodzież Węgierekn 
wie, że pracuje dla si„bie. dla swego narodu, 
a nie dla obeych i rodzimych kapitalistów, i 
to je~t główną przycz:rną tei:ro. że Wyścik Pra­
cy daje tak wspaniałe rezult;tty. 

- „J"esteśmy jednak -pełni podziwu dla roz· 
miarów l\Iłodzieżowego Współzawodnictwa Pra· 
cy w Polsce. Ten pełen po~więceń wv~iłek mło 
dzież.V t:tk pol~kiej jak i węginskie'.i dowodzi 
ja•no. że młodziPŻ obu naszych hajów rozumie 
rolę jaką. nakłada n11 nią m;trój Demokracji 
Ludowej''. 

„Jeśli chodzi o zagadnienie szkolnictwa 
to w ciaJ?u ostatnich kilku miesięcy zaobser-

wować można u nas owomne zmiany związane 
:< upaństwowieniem szkół. Upaństwowienie i 
demokratyzacja szkoły węgierskiej d11ły nowe 
możliw.ości rozwoju naszej organizacji na tym 
odcinkn. Koło M. L N. S. Z.·u tak w szkole 
jak i w fabryce stanowi bardzo poważną pTa· 
cówkę. dbającą. o wychowanie ideologiczne 
młodzieży oraz o zabezpiPczenie jej interesów" 
- odpowiada na moje pytanie dotyczą.ce tego 
zagadnienia kol Borb:is. 

Nasi węgiency kolerl.zv, których nie chcę 
Tflęezyć ,inż więrt'j pytaniami oświadrzają., że 
bardzo podoba sit> im na~ze miasto. Rozmowa 
schodzi na temat Łodzi. Ze wsz_\·stkirh objek­
tów zwiedzanych, najwi~ksze wrażeniA zrobiło 
na nich Mnzeum Martyrologii Polskiej w Ra· 
dogoszczu. Do głębi też wstrząsnął nimi pokaz 

- „Proszę was h:trrizo. postarajcie się za 
pośrednictwem „Trybun.V :Młodych" J'rzekazać 
na,ignrętqze pozdrowienia otl <'DłE'j młodzieży 

ę;:riE>rskiej. .iak i nas samych dla młodzie.ży 
polskiej, która naą tak set"decznie przyjęła" 
oto słowa, które zakończyły naszą. rozmowę. 

R. Nasielski. 

Swiatowa Federacja l\flodzieży Demo­
kratycznej skierowała niedawno delega­
cję do krajów Północnej Afryki i Bliskie­
go Wschodu, aby zaznajomić się z poli­
tycznymi i ekonomicznymi warunkami, w 
jakich znajduje się tamtejsza młodzież. 

Delegacja odwiedziła Algier, Marokko i 
Tunis. Są to francuskie kolonie z pardzo 
słabo rozwiniętym przemysłem, należącym 
do zagranicznego kapitału i z prymitywną 
gospodarką wiejską. Nędza i ciemnota -
oto warunki w jakich żyje młodzież tych 
krajów. Nierzadko w małych chałupkach 
chronią się rodziny składające się z 10 

M lodz1·ez· robotn1·cza 1· chłopska osób. w miastach ludzie mieszkają w rude-
rach pozbawionych światła i wody, Młodzi 

idzie na wyższe uczelnie robotnicy nie są ubezpieczeni na wypadek 
Od 3 lat mówi się u nas o tvm, że trzeba cie nie ustaią.. ,.Młodzież robotnicza. i chłop choroby, czy wypadek przy pracy. Na plan-

zmienić skład socjalny na wiższych uc:1el· ska na Wyższe Uczelnie"_ oto hasfo dnia. tacjach spotyka się przy pracy dzieci w wie 
n,iach. Jednak do dziś nrzeważa jesz!"!le I wł::iśnie w myśl tego hasła org-anizuje obec ku od 5 do 8 lat. . . . 
~lement mieszczański i inteligencki. Czy ni~ ~wiązek Ak<idemickiej Młodzieży Pol- . ~·runcusk:i a;;,, m:;tracJa st'ł"a się zdła-
1ednak nic się nie zmieniło? Każdy może skieJ ku.rs.v rr~edegzqminac:vjne które po- WIC d~mokratyczny ruch n " ct.'eżowy, sto­
śmiało powiedzieć - zmieniło się Wiele· I mogą. teJ '~ł~sme młod2fieżv przvg?tować s.ię 1 suji;c r'iżn-:'!'O rodzaju rq·~·C:s;e włącznie z 
dalej przyznać musimy, że dużą zasługę po- do egzamm?w n~ wyzsze uczelme. Kursy l aresztowaniem. 
noszą młodzieżowe organizacje ·studenckie, przedeg:z~mmaCVJ~e. poza bezpł.atną n~uką 1 w maJ·u br. francuskie władze odmo'wi-
inicjatywą swą i pracą przyczyniłły się one zapewmaJą młodZlezy z poza miasta s J 
do powstania kursów przygotowawczych na kanie i tVyżywienie. mie z- 1 ły wiz wjazdowych delegacji S.F.M.D. do 
rok wstępnv do wyższych uczelni. Z kur· . Trzeb<i wreszcie skoń<>zyć z teorią ,.cho· Marokka .. Nie. lękając. s!ę terroru, miejsco: 
sów tych skorzvstała w niel"'r.szym r7Pdzie dzenia do mas z kagankiem oświatv". Dzi~ we orgamz~cJe młod.ziezy demokratyczneJ 
młodzież robotnicza. i "h'ooska.. l\fłodziei. masv mogą i muszą "iię uczyć. Wieś musi walczą o zJednoc.zeme wszystkich sil mło­
która mimo 7 oddz. szkoły Powszechnej mieć agronvmów, spółdzielców, inżynierów, dzieży. 
przewyższała często swym poziomem inte- lekarz:y, nauczyci~li i t. d .• ~ro?!ych z lu- W 1947 - 48 r. o:rganizacje te przepro­
lektualnvm, inteligencja, ilością przeczvta- ?-u, ktorzyby znali tych, wsrod ktorych ma- wadziły kampanie ochrony pracy młodo­
nych ~siąźek, ,względnie ·wiedzą w jednej Ją. nracov-:ac. cianych i szkolenia zawodowego w listo­
obraneJ ?rzez siebie dzied:-:inie - nif!ied· li'fi~koabc~etmzcaywm00u0swząe pomdu'?..!szmy~es,woje J<w';l: padzie i grudniu 1947 r. przez Afrykę Pół-
nego posiadac11;a matury. Trzeba znać pęd _, , ..,,""' i c moznoi:ic no"irn przesz.la fala st 'k' 

0 
. . ?o na~ki i upór tvch, którzy posiad:.>.ią du- zdohvcia szerokiego wykształcariia a frh ~ '·. . raJ. ow. rgamzacJe 

ze zamteresowarua i żadnyrh możliwości córki i synowie prE1wo wolne~o obr~ilia zn- mlodziezy demokratyczneJ stanęły w jed­
kształcenia się, aby zrozumieć słuszność te- wodu, kt<?r~mu chcieli~y się poświęcić. n~ szeregu . z ca.łą klasą ~obotniczą, żą­
go twierdzenia. Chcemy nuec własnych pisarzy, poetów ma daJąc podwyzszema zarobkow. z chwilą 

Jedn!ł-k mimo, iż wysiłki były wielkie, !arzv, komPoZYtorów. reżyserów, artyŚtów wstąpienia do S.F.M.D. organizacje te wy4 
Dracy Jeszcze za mało. Ale nasze or.1?8.!1Ua- i t. d. Cż) kazały aktywnlł działalność w pra-Cy. -., 
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-------------------.;.at os PIOTRKOWSKI 

Kronika Piotr'rnwa Rozbudowa Irkowie • 
I 

Z dniem 1 wrzc~nia :Miejskie Zakłady Ko- się jednak, że istniejąc11 ohl'Cnie ilość okienek' szrj popularności komunikacji mirjskiej. 
munikacyjne wrrowadziły nowy rozkład jazdy, (4) w samochodzie komunikacyjnym miejskim W rozmowie z dvrektorem i\JZK. dowiadu• 
obejmujący zwiększonl). ilość przejazdów w o· j<'st zbyt mała. Samochody miejskie przebiega- jemy sie, że opraco~•auo już projekty dalszej ! 1:-rębie miasta. Dotychczasowa komunikacja z Ją swą trasę w ciągu jedno.i godziny, co po· rozbudowy komunikacji mi(',iski<'j, które zrea· 

J Sulejowym i Przygłowem została· ograniczona woduje zbyt długie czekanie publiczności na lizowane brdą, w przyszłym roku. Dzisiaj chce· 
I do dwóch przejazdów uziennie o godzina 8-ej vrzystankach. Po wprowadzeniu tr:teciego samo my podkreślić, że prze1lłużenie trasy rnmocho· 
! i 15-ej. Równoczcś11ie przedłużono do końca chodu komunikacja zustauie tnk dalece uspraw dowej do „ryneczku·' świadc7v o tym, że efy-

! trasQ na ul. Stalina i do Szydłowa. W najbliż- niona, że będzie możm~ odjeżdżać z każdego rekcja MZK idz.ie na rękę robotnikom piotr· 
, ~zych dniach zostanie sprowadzony nowy samo- prz~·stanku co pół godziny. kowskich hut. l"rnchomienie trzeciego wozu na 
I chód marki „Forcl' ', ktćiry Zarząd :Miejski za· Przystępne <'Cny hiletów na samochodnch ulicę Bujnowski). - Roo$eveHa pozwoli wielu 
: lrnpił w Warszawie koszt.cm 750 tysięcy zł. l\Iicjskich Zakłacl.iw Komunikacyjnych powo- prnto~Ynikom koleJowym oraz hutnikom z „Fe· 
I Będzie to wii;-c trzeci wóz komumkacyjny w dują stały wzrost ruchu pasażnskiego. I tak I niksu'' dojc?;dżać do mirj~e pracy. W pro wadze· 
• Piotrko~ie. Po przygotowaniu go do komuni- w porównaniu z miesiącem ubiegłym liczba nic dla prncujqcych ulgo,,.·:·ch biletów micsięcz· 

:kacji miejskiej będzit> obsługiwał trasę. „buj-1 przewiezionych osób wzrosła o 40 procent. Prze- n)'Ch byłoby inowac,ją. przez wszystkich mila 
nowską.". Wszystkie samochoily już w okresie ciętnie jeunego dnia prz('wożą Ramochody :MZK przyjt>tą. 
zlmy będą miały karoserio drewniane. Wydaje - 350 osób. Liczba ta świndczy o coraz więk-

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota,· dnia 4 wrze~nia 1948 r. 
Dziś : Rozalii 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-4.1. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

KI N .A 
RAt.TYK - „Płomień Now<'go Orleanu''. 
J'0LOXL\ - „Sznlony lotnik''. 

DYŻURY APTEIC 
Dz1ś dyżuruje apteka mgr. Witanow 

skiego na Placu Trybunalskim. 

DYŻURY l,EKARSKIE 
Pogotowie lekarskie nocne 

ne 11-13. 
i dzien-

W niedzielę dyżuruje le1rnrz Ubezpieczalni 
dr. Stokowska, ul. Słowackiego nr. 20. 

Program Sw·ęta Lotni 
Obywatelski Komitet święta Odrodzonego. jfj złoi'.!J. ~ię przemówienie prez~·denta miasta 

Lotnictwa Polski Ludowej organizuje w dniu 1 i występy artystyczne. O godz. ~l w tejże sali 
dzisiejszym o godz. 17-ej capstrzyk. Orkiestry e;dbQdzie sie całonocna zabawa, z której do-
przejdą przez ulice miasta. \V capstrzyku we- ! hód • t · cele lotnicze. 
7.mą. udc-.iał delegaci wszystkich organizacji spo c przeznaczony zos a~ie na 
łccznych i młoclzicż. O godz. 17 odbędzie się Wstęp na zabawę dla kobiet J 20 zł„ dla męż­
akademia w sali im. Kiliń~kiego. Na program czyzn - 150 zł. 

Rok szkolny - roz czę ty 
OnC'j!o:ij w j!Or1zinnch przC'rlpołudniowych na 

Plaru Ko8ciu,zki 7.gromr.<lzily się setki mło­
dzieży szkolnrj celem wysłuchania przemówień 
ministra Oświaty dr. Skrzeszcv;skiego. Przed 
wysłuchaniem przemówienia ministr~ do zgro­
madzonej młodzieży przemówił inspektor szkol­
ny, prezydent mfasta oraz przewodniczący 

:Miejskiej Rady Narodowej. 

Po 7.nkończcniu uroczy~toliri uczniowie od-
mn~Zl'rownli zwartymi c'zwórkami clo budyn-
ków szkolnych. 

W Piotrkowie, w bieżąc~m roku szkolnym 
uczęszczać będzie do szkól około ośmiu tysięcy 
młodzieży, pod kierownictwem przeszło pięciu­
set nauczycieli. Wraz z powiatem piotrkowskim 
wszystki•3 szkoły liczą. około trzydziestu tysię­
cy młodzieży. 

Wyniki prac Komisji Przemysłowej 
Donosiliśmy przed kilku dniami naszym 

I 
Czytelnikom o powołaniu przez Miejską. Radę 
Narodową. Komisji Przemysłowej złożonej z 

py, cegielni, zakładów drzewnych, fabryki włó 
kienniczej oraz rozbudowa fabryki przetworów 
owocowych i wytwórni maszyn rolniczych. 

Redakcja J Admfnistracja I przedstawicieli miejscowych zakładów przemy· 
• • .!owych, rzemioslri oraz świata pracy celem 

„Głosu P1otrkowsk1ego" \ przedłożenia :Ministerstwu Przemysłu dezyde-

Jako jedno z najważniejszych zagadnień 
wysunięto sprawę powołania do życia Towa­
rzystwa Osiedli Robotniczych lub Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Instytucje te opierałyby się w 
początkowym okresie swej d~iałalności na kre­
dytach państwowych. WnioRki Komisji zostaną 
przesłane do :Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 

Piotrków Trybunalski ul. Słowarkiego ratów Piotrkowa o konieczności dalszej rozbu-
' dowy i budowy fabryk na terenie miasta. 

or 26. Telefon 15-40 w wyniku wstępnych prac ustalono, że naj-

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr· 
-1• .kowskiego": Komunalna Kasa Osz· 

czędnoś~ w Piotrkowie nr 425. 

Administracja czynna od godz, 8 do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 

Redakcja 10-35 czynna od 7 do 22-ej. 

pilniejszą. jest sprawa uruchomienia fabryki pa· . 
Sladen11 na!izuch interaelacii 

Naprawiona ulica 
PorusM.na przez nas sprawa naprawienia i dzić, tak podczas deszczu jak i zimą.. Dobrze 

przejścia między ulicami Sienkiewicza, a Legio 1 byłoby wysypać nawierzchnię ulicy żwirem lub 
nów została przychylnie załatwiona przez Wyj rolożyć choćby wą.ski chodnik z płyt cemento­
dział Tcchniczn;i: Zarządu :Miejskiego, który j wych dla pieszych. Stara, „przedpotopowa'' lo­
onegdaj przystąpił do usuni~cia nasypu ziem-; komobila, która dotychczas stoi w przejściu, 
nego. Zniwelowanie nasypu uczyni z powyż- także winna być usuniQta przez Wydział Po-
szego przejścia ulice;-, którą. b~dzie można cho- wiatowy Drogowy. 

••.....•.•.•••••..•••••••••••••.•.•..••.•••••••.••.•..•.•••.•....••••..•.••••.••...•. „ .•... 

Spekulanci • szabrownicy „szuka · pracy" 
Podwyżka komornego obowiązują.ca od 1-go 

\Hześnia spęuza sen z powiek wszystkim spe­
kulantom i kombinatorom, Zgodnie z nowym 
rozporzadzeniem wszyscy niepmcujący będą. pła 
l'ili podwyższone komorne chyba, że są. tym­
czasowo bez pracy lub poszukują. jej przez 

· llrzą.d Zatrudnienia. Dlatego też w ostatnich 
<lnie.eh do Urzędu Zatrudnienia przychodzi bar­
dzo dużo osób, kt6re rejestrują. się jako be:Z­
:obotni. Większość z nich nn zapytanie o za­
wód odpowiada: kupiec. Nie mają. oni ani 6wia 
clectw ze Zwią.z:ku Kupców, że prowadzili ja­
kieś przedsiębiorstwa lub sklepy tylko wyja­
~niają, że handlowali dotychczas „dorywczo' •. 

W rozmowie z kierownikiem Urzędu Zatrud­
nienia, dowiadujemy się, że ludzie ci prr:ycho­
dzą tylko po to, aby otrzymać zaświadczenie 

,,Zakręt śmierci" 
zlikwidowany 

.:iorawa zlikwidowania 1. zw. „zakrętu sm1er 
ci'' w samym śródmic~ciu przy zbiegu ulic Sta­
lina i Stronczyńskiego znahzla wrzcszcie swe 

efa administrntorn. domu, że nie mogą. płacić 
podwyższonego komornego. Niestety„ zaświad· 
czeń tych nie otrz"mują, a kieruje się ich do 
pracy na roboty publiczne lub do fabryk. Z re· 
guły odmawiają. oni przyjęcia jakiejkolwiek 

pracy prosząc jedynie o wydanie zaświadcze­
nia. Trzy lata nielegalnego handlu i innych 
kombinacji dobiegają. końca. Należy wreszc~ j 
stanąć do uczciwej pracy, a wtedy można li­
czyć na świadczenia przysługujące pracującym. 

Kronika mieisk 
NIEDBALI DOZORCY ) w ciągu jednego dnia tylko 36 tysięcy zł. 

Oncguaj zdarzył siQ już drugi tragiczny Tak niska zebrana suma jest konsekwencją 
wypadek, do k:rnnłn burzowego wpadł niewi- ?.lej organizacji zbiórki: z11. m1•ł'l było kwesta­
domy przechodzeń. "\V~']J:tdki te Fą. następstwem rzy na ulicach miasta. 'Yplnf y indywidualne 
lc:kceważeuia przevisów wydanych przez dy- na rzecz Ochotniczej Straży Pvforu"j w Piotr­
rekcję Wodociągów llfiejskfoh odnośnie przy- kowie naJeży wpłacać bezpolirelłnio ilo kasy 
krywania kanałów burzowy~h. Jak wiadomo, KKQ. 
na wielu ulicach znajdują się otwory zakrato­
wane przy krawi;żnikach, którymi wybiera si 
zanieczyszczenia z kanałów· burzowych. Pod­
czas deszczu dozorcy usuwaj!). kraty, ażeby le· 
piej woda spływała. Bardzo często zapominają 
je, z powrotem rołoży6, by zakryć otwór. 

Dyrekcja Wodociągów Miejskich ostrzega za 
naszym pośrcduictwem wszystkich dozorców, 
że są odpowiedzialni za zaqinięcie krat żelaz­
nych z otworów iiciekowych. 

OTWARCIE ŁAtNI MIEJSKIEJ ' 
Już w następnym tygodn~u, dnia 9 wrze­

śnia br. otwarta zostanie łaźnia miejska przy 
ulicy Stalina nr 14. W okre~~e l<'tnim pr~'Cipro­
wadzono remont pieca oraz kotła parowego, 
który po sprawdzcnin przez Rpccjalną komiRję 
techniczną. będzie oddany do użytku. Łaźnia 
ezynna będzi9 w czwartki, piątki i soboty każ­
dego tygodnia za norrnalnrmi opłatami pobie­
ranymi przed sezonem letnim. 

rozwiązanie. śMIESZNE PRZEOCZENIE 
O d · „ k I · · p· k · Dzieci szkolne będą korzystać z łaźni ;w Onegdaj rozebrano całkowicie mur okalają.- neg nJ na stncJi ·o eJOWPJ w iotr ow1e 

wielu podróżnych czekających na pocią,g z Ko· grupach i bezpłatnie. 
cy ?udynek Liceum Pedag~~ic~n~go kt6ry ~a- Juszek z przyjemnością. oglądało parowóz od· \ 
słamał drogę szoicrom wy,1ezdzaJącym z uhcy &wieżony prze?: piotrkowskich kolP.jarzy. Lśniąca RZEMIEśLNICY JADĄ DO WROCŁAWIA 
Stronczyńskiego Po usunięciu muru i wycięciu blacha i świeżo odmalowane koła nadawały pa- W sobotę, o godzinie 23 wyjedzie z Piotr­
rosną.cych tam kasztanów pojazdy i przcchod-1 rowozowi n_aprawdę ładny wygląd. Je.dna~że kowa wycieczka rzemieślników z miasta i po-

. k . b d . . ., . h. r,pod grubeJ warstwy smarów na zb1ormku . t W t z· Od k J me zys aJą swo o meJsze przeJ~cie na ruc h- , od b'. ł . d w1a u na ys awę iem zys ·anych do Wro-. . . . . r nym prze 1.1a napis: ,~wszyscy o urn wy- . 
wym zakręcie. ZmmeJszy się takze zapewno horczych, głosujcie trzy razy tak''. z tego wy- cław1a. 
ilość wypadków, których notowano w tym nik~, że _należy trzy razy dobrze maszynę obaj· I W czasie trzydniowego pobytu odbędzie się 
miejscu. p~ kilka ~i?sięczr'.i.e .. Słusznym b!łoby rzec zamm wypuści się ją z warsztatu. I we Wrocławiu Ogólnopolski Zjazd Rzemiosł. 
przesumęc1e ~rawęzm~n. bhze.J ?ud!nku_ l~ceum WYNIKI ZBióRKI NA STRA!1: PO~ARNĄ l Z Piotrkowa wyjedzie ogółem około stu uczest-
prze~ co powięks_zy się· szerokosć Jezdni 1 zła- _Przeprowad~?na w :ramach Tygodni.a Stra~y uikó~ "'~cieczki, z. czego ~ procent stanowią 
godzi ostrość • zakrętu. Pozarnych zbwrka uliczna dała w P1otrkow1e rzem1eślmcy z powiatu. 

Czy to jest takie pilne ? 
Obywatelu Redaktorze! 
Będąc na ostatnim posie<lzcniu plenarnym 

J\li<'.i•kiej Rally Narodowej przysłuchiwałem 
~1ę dchatom nncl wnioskami Zarządu :Miejskie­
i:;c; dotycząc~·ch inwe~tycji na rok 19-10. Za· 
rząd :!lfo'.i•ld prz<'ułożył Radzie wiele słusznych 
i uznsndni01,~·ch wniosków jak np. urzą.dzcnio 
bibliot<>ld 111irjskicj, budowa domu mieszka!· 
ncgo dla pracowników Przedsiębiorstw :Miej· 
skich, rozbudowa rzeźni i betoniarni, żłohka 
oraz ofic~·ny w gmachu Zauądu :Micj~kiego 
przy ulicy Słow!lckief;O nr 13. 

Czytaj:ic pilnie „Głos Piotrkowski" zwró• 
dkm U\Yagr, żo poru•z:-i on wiele kwcetii en­
:11or7~rlow.Y<·h :>: dzic<lr.iny j!OSpoclnrki ntic-j­
&ki('j. Ponirwnż interesuję się tym jako prost.V 

,rohoc·inrz p1·0~1~ o zamieszczenie przytoczonych 
poniżej moich uwag: 

Czy słuszne jrst wydawanfo wfolu tysięcy 
złotych na hudowę oficyny, w której ma się 
pomieścić rZj:'komo kilka wydziałów Zarządu 
Miejskiego, a w Q·zeczvwioStości chodzi o posla· 
danie własnej sali posiedze{1 dla. Miejskiej Ra· 
dy Naroc1owcj1 że tak jest wynikało to nie• 
dwuznacznie z wypowiedzi prezydenta miasta 
oraz Komisji l:'inansowej. 

Wydaje mi się, ze sprawę tę winni radni 
Pol~kie.i Partii Robotniczej poważnie rozpa• 
trzyć. Chodzi bowiem o duże sumy pieniędzy, 
które z poworlzl'niC'm mogłyby J:>yć przeznaczo­
ne na budowę jeszcze jednego domu mieszka!· 
uego, nie zaś ~ali po•iedzcń. Obecna sala po• 
sicdzcP. w Stnro•t"Wie wystarczy dla wszelkich 
zebra11 i posiedzeń o charakterze ogólnym. Stoi 
cna pr7.ecież gotowa i zawsze pomieści nwieścia 
P&ób, a zebranin nie odbywają się codziennie, 
Czyż ten fal<t. 7.e stoi ona 7.awsze do dyspo• 
:;.ycji Rady lllicjskicj nie przemawia za wstrzy• 
ir:aniem się od urządzania nowej sali posiedzeń • 

Druga rzecz to projekt budowy nowego ra• 
tus;m. PoGÓŻ , wi.ęc rozbudowywać star.a, niecla· 
ji,ice się zmodyfikować pomieszczenia. :pubHcz­
ną. jest tajemnicą, że rok rocznie dokonjwu.je 
fię w Zarządzie :Miejskim przeróbek pochla· 
niających wielo tysięcy złotych. Ostatnio do· 
konane pochłon<;-ły także poważne sumy. Po· 
nicważ przemy.llano planowanie jest podst,awą, 
naszego życia gospodarczego proszę Redakcję 
o poruszenie powyższej sprawy na łamach 
„Głosu Piotr kowskicgo''. Pragnąłbym, aby list 
mój był wsti:pem do szerszego omówienia go• 
spodarki miejskiej i zainteresowania się nim 
szerszego ogółu mieszkańców Piotrkowa, czyta-< 
jących nnsze robotnic2'e pismo. 

Stały czytelnik „Głosu Piotr." 

,,... 
„KAPO" SKAZANY N A SMIERC 

ZA ZNĘCANIE SIĘ NAD WIĘŹNIAMI 
Sąd Okręgowy w Jeleniej Górze skazał 

na karę śmierci Iwanowskiego Henryka, ur. 
w r. 1923 w Warszawie za to, że będąc 
„kapo" od 1944 do 1945 r. w obozie k')ncen­
traeyjnym w Kamiennej Górze (dawniej 
Gross-Ro~ 11altretował osadzonych w obo 
zach P')k i Żydów. 

Na raz:· , sądową przybyło 21 świad" 
ków, byłyt:a więźniów obozu koncentracyj­
nego w Kamiennej Górze, którzy w pełni po 
twierdzili winę - Iwanowskiego. 

ODBUDOWA STAREGO RATUSZA 
f/V POZNANIU 

Jednym z ważnycłi zadań, którego roz· 
wiązania, po u!>tan.u działań wojennych w 
Poznaniu ,podjął się Zarząd Miejski, była 
cpłkowita odbudowa Ratusza Poznańskiego, 
jedynego w tej skali zabytku architektury 
renesansowej w Polsce. Natychmiast też 
przystąpiono do zabezpieczenia, a później 
do odbudowy cennego zabytku. Po trzech 
latach pracy odbudowa posunęła się wydat• 
nie naprzód. 

Prace nad odbtJdową mają być ukończone 
w r. 1952. Pozostały jeszcze do wykonania: 
odbudQ.wa dachów i poddasza, remont attyki 
gmachu, odbudowa· sal na drugim piętrze 
gmachu oraz sal na pierwszym pięt;ze. 

ELEKTRYFIKACJA ~UJAW 

W ciągu 3 lat w gminie 'Inowrocław-Za· 
chód zelektryfikowano całkowicie 11 wsi i 
uruchomion') 4 elektrownie gromadzkie. 
70 proc. gospodarstw gminy jest już zelek­
tryfikowanych. 

W~dawca: W.oj. ~omitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotr kcwska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31 
Dział ogłoszen: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW .. Prasa". Administracia nie nrzvimuie odnow iea;dalności za terminowy druk og-łoszeń; 
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TEATR.I" 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś o godz. 19,15 pełna humoru kome· 

dia w 3 aktach Moliere'a pt „Grzegorz Dyn­
dała" w przekładzie Boy'a - Żeleńskiego . 

TEATR POWSZE<JllNY 
Dziś nieczynny. 

t TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dz.iś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuis „Nieboszczyk Pan Pic" 
w świetnej reżyserii Janusza Warneckieg'.l. 
Obsad~ stanowią: Hanna Bielicka, Krystyna 
Ciechomska, Halina Głuszkówna, Czesław 
Guzek, Irena Horecka, Wanda Jalrnbińska, 
Janusz Jaroń i Michał Melina. Dekoracje 
Stanisława Cei:o:ielskiego. Kasa czynna od 
11-ej do 13-ej i od 15-ej. 

TEATR KOMEDrl MUZVCZNl!J „LUTNIA" 
Ptotrltowslta 243 

Dziś i dni nai:iteunvrh o goP?.ir>i<> 19.1 ~ 
.. CNOTLIWA 7-TT7,.A NNA", operetka w 
3-<'h rl{ta<'h J . Gilberta. 

Bilet'(. wczef:niei do riAb„cie: ul Piotrkow 
Elka l o~. a od mdz. 17 -e.i w kasie teatru 
W niedzielę kasa teatru czynna od ~odz. 
11-ej. 

LETNI TEATR „OS.A" 
Zachodnia 43 . tel. 140-09 

Codziennie o 19.30 w nle~ele . święta 
o 16-tei t 19.30 komedia muzyr"na Pt. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
2 Makowską, W . Brzezińskim, T W~owskim 
! Wł. Kwaskowskim n<1 czele całego zespołu. 
Zniżlrl ważne. 

NINA 
ADRIA - Bolero 

godz. 18. 20 w nieclz. 16 1 

zamknięte seanse dla członków T-0warzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra'" 
gndz. 16, lf< 30. 21. w medz. 13.30 

BAJKA - „Knook-out" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagranicznvch Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 
godz. 11, 12. 13. 10. 17. 18: 19: 20: 21 

HEL (dla młodz.ieży) - „Maria Luiza" 
godz 16, 18. 20 w niedz 14 

MUZA - „Kwiat Miłości" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone latan 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

PR7.EDWIOSNIE - „Okoliczności łago· 
..dzace'·' 
qoq.z. 18. 20 w n1edz. 16 

ROBOTNIK - „Mis.sto bezprawia" 
godz 16.30, 18.30, 20 . ~0 w niedz 14 '-lO 

ROMA - Kulisy wielkiej rewii 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - „Niebo jest dla was" 
go0,,. 1 ~ 30. 20 '.-ł() w 11iedz. 16.30 

Cena biletów na wszystkie miejsca po 25 zł. 
STYT.o'--y - .. Admirał Nachimow" 

godz. 16.30, 18,30. 20.30, w niedz. 14.30. 
SWIT - „Postrach mórz" 

godz. 18.30. 20 .30 w niedz. 16.30. 
TĘ:C?:A - .. Ost11tni Etap" 

godz. 16, 18,30. 21, w niedz. 13.30. 
TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 

godz. 15,30. 18. 20.30 w niedz. 13. 
WISł,A - ,.Cygflńska miłość" 

godz. 16, 18.30 21. w niedz. 13.30 
W:f,óKNIARZ - „Chłopiec z '(lrzedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WOI.NOSC - .. Lekkomyślna siostra" 

qnd1 15.30 18. 20 . 'łO w n11'<iz 1'.ł 
ZĄCH~TA - „Ludzie bez skrzvdeł" 

god:T.. 18.30. 20.30. w nied:i:. 16-30. 
Cena biletów na wszystkie miejsca po 25 zł. 

18 września w Enrl'Zi .., . .._......._ 
Mecz juniorów 

Polska - Węgry 
W związku z przy9otowa.n.iami do mecm 

piłkarskiego juniorów Węg.ry ' - Polska tŁó,lż 
- 18 wrzesień br.) przeprowadzone będą w 
dn~a<:b 11 i 12 bm. w Krakowie mecze e­
ningowe, które wyłonią reprezentacyjną jeJe­
nas'kę. 

Do Krakowa powoł<1ni zostali n<1stępJjący 
młodzi p i łka.rze: Kościółek, Ka-szuba 'Craco­
vi<1), Pi-0troW1Ski [Wisła), Powązka (Unia ·- So 
&llowiec), Wieczorkowski (Polonia - 'Jvto:n), 
Sobkowiak (ZZK - Poznań), Czaja (Pog<)J'I -
Katowice), God (Sląsk - Swiętoc.błowice), 
Ko-va, Poświat, Ma&aczyński (Crac.ovi<il. Są· 
s'.<1.de•k [Pogoń - Katowice), Jóźwi<1k" fWilrt<i 
- Po.z.n<1ń), Jankowski [OM TUR - .lelen•ia 
Góra), Sroka (Dąb - Pozn<1ń). 

Gwiazda - MKS (Koziny) 7:4 
W towarzyskich Z<!Wodach piłkaffikkh po­

między ŻRKS „Gwiazdą "' a MKS Koziny zwy· 
ciężyła „Gwiazda'" 7:4 (5 :1). 

Bram.ki strzel ili : Kad~i dlo 4. Rozencwajg 3. 
Zajtman 1, po.nadto wwóż.n.i:ł s.ie Domankie­
wicz. 
D-019918 

Warszawiacy zwyciężają w „Amery.kanie" 
ale bohaterami jego byli łodzianie Bek i Gabrych 

Duie qo.dzinq enaoc;i na torze helenoUJ§1'6n1 
Wczoraj wieczorem, gdy już pogasły świa- długo urwać z kółka. Pościg inicjują Bek 

tła na torze hele'nowskim, opiekun i kierow- i Gabrych i po kilkunastu okrążeniach do­
n ik ek '. py kolarzy czHkich, którzy bawili u chodzą uciekinierów. Następną próbę uc:ecz..­
nas w Łodzi telefonnwał do Pardubic: ki podejmuje Sałyga, który w wyścigu ame-

- Nie widziałem jes7cze tak ciekawego wy. rykańskim czuje si ę o w iele lepiej niż w czy­
ścigu amerykań<sk ie.S(o , jaki roz.~grano dzisiaj stym spdncie. Przez kilka okrążeń Sałyga 
w Łodzi. Przez dwie godziny ani n:1 chwilę utrzymuje zdobytą przewagę · ale w rezulta­
nie ustawała walka pomiędzy kol'llic.ią ko- c' e kan:tuluje tuż przed pierwszym finiszem. 
larzy pol,kich z naszym i... PIERWSZA TRĄBKA WYWOŁUJE DRESZ· 

NA TRYBTJN<\CH GORĄCZKA CZYK NA WIDOWNI 
„Istotnie wr.zorC1jszy „ameryk"'n ·• utrzymy- Trąbka z.apowarlaiąca pierwszy finisz pnd,-

wał '" wysokim nan iecht nPrwnwym nie ty!- n ieca trybunę . Wszvscy sohlE' zdają spra­
ko wi downię ;ile i nas zhlC1zdwC1nych potrosze wę, że dojść tu musi do walki naj,zybszych 
surawnzdawcńw prasowych. L ' cme próby u- zawoclników. a więc Step ;mka, Kupczaka i Be 
cieczek, z których riowoc11Pniem zakończyła ka. Okae:ało się jednak, że Kupczak w wyści· 
się tylko jedna Kapil'lka i Siemińskie!!C>, jak gach amerykflńskich n 'e czuje się dobrze -
również porywająca walka Reka w. Stepan- do walki i to bardzo zaciętej o centymetry 
kiem na każdym n iemal finiszu dostarczała niemal doszło tylko pomiędzy Ste{11lnkiem i 

KOLARZE CZESCY 
Od lewej: Stepanek, Bartunek Bruner. 

nam w cią~u tych <lwóch godzin moc emocji. Bekiem. pomęczeni i nie mogli znów puścić się w po­
Zwycięstwo orlnins>a. n!espodiiewanie dość. pa Pierwszy na metę wpadł Stepanek przed goń za rumi. Pblacy zaś rzecz zrozumiała 
ra warszaw$ka Kapil'lk - Siemiń•ki , której B 0 kiem, Bartunkiem i Kapiakiem. wcale się do tego nie kw'lpili. w ten sposób 
udało się uciec pozost'lłym o okrażenie po 45 Po 28 minutach para ś1ąska: Nowoczek - warszawiakom uda·.i się uciec 0 okrążenie i 
minutach jazdy, przed parą łódzką Bek - Anert z.ostaje zdublowana. Do drugiego fi- tym samym wygra~ wyścig już po 45 minu­
Gabrych. par:imi czesk' mi: Stepanek - Koc- niszu nic specjalnie ciekawego nie zachodzi. tach jazdy. 
vara oraz Bartunek - Bruner. W ciągu Wygrywa go je•zcze Stepan<>k przed Bekiem, 1 
dwóch godzin zwycii;>scy przejebali równe 80 Bartunkiem i Kaniakiem. W ciagu rlerwszej I PO PIERWSZEJ GODZINIE 
km u~t„nawiając tym rekord powojenny toru pół godz.iny przebyto 20 km 700 m. l ~arty finisz wyg.rywają uci~nierzv Ka· 
łódzkiet;!o. ! piak z Siemińskim (finisz wyg.rał Kapiak.) 

GOLF.MBIOVSKY ZOSTAJE SAM 1A~YGA „R0'7nĄ'RT~" A SIEMmSKI I pn:ed Bekiem, Stepankiem i Włodarczykiem.. 
Nil otarcie wvśc'J:!11 stan°ło 9 par: Stepanek UCIEKA W ciągu jednej godziny zawodnicy mieli jut 

- Kocvara, Bartunek - Bruner, Golembiow- Wyścig „rozrabia" teraz znów Sały~a. Ło poZ<I sobą 40 km. 800 mtr. W ogólnej .klasyfi· 
sky - Kuoczak. K11pi;1k - Siemiński. Napie· dzianin próbuje ucieczki po raz drugi, ale I kacji _ prowadzili Kapiak - Siemiński 6 pun· 
rała - Wrz.esiń$ki. Włodarczyk - Targoń- znów mu się to nie udaje. Niemal przed sa-11 ktami .P!°ze<l parą Bek - Gab~ch 112 P~), 

. . . - . k 1 - Ste;>ank1em - Kocvarą 12 pkt. l Bartunk1em ski. Bek - G:ibrych, Nowoc1ek - Anert i myry,i trzecim finiszem probuie z o_ei uciec _ Bnmerem _ 5 pkt. 
Sałyga - Le§kiewicz. NajsłahS7.i\ parą oka- Nap:erała. Stary wyga warszawski Jadąc na Piąty f?n i6z staje się łupem coraz. lepiej ja· 
zali się i;Jązacy Nnwocz"k - Anert a późn iej zmianę z Wrzesińskim zdobywa około 200 me- dącego Beka. Łodzianin wygrywa ten finiS'Z 
para mieszana: Golembiovsky - Kupczak. trów przewagi i w rezultacie wygrywa trze- przed Bartunkiem, Kapiakiem i Stepankiem, 
Mistrz Polski po przejechaniu 30 km l 200 ci finisz przed Bekiem Stepankiem i Bartun- ale nie za,dawala się tylko tym. Za0raz nie­
metrów zszedł z toru wskutek czego Cz.ech kiem Po kilkudziesiędu jednak okrążeniach mal z Gabrychem próbują odrobić utrarone 

· · · b ł f • · · · · 1 · · d · „ 1 k · - okrążenie do pary Siemiński - Kapiak. Czesi rowntez y zmuszonv wycr, ac się z wyscigu. warsrnw1a~y puzv:a aią się OJsc .• ~ e si;io OJ jednak szybko zorien1owali się w tej sytuacji 
OSTRE TEMPO na torze me panuJe długo. Szczęscia probują i pomimo heroicznych WY6iłków łodzian nie 

Zaraz po starcie ostre tempo. Po kilku o· 1 tym razem Siemil1ski z Kapiakiem. Warsza- pozwolili im uciec. 
krążeniach próbują ucieczki Cze~i Stepanek wiacy wybrali doskonałą chwilę. gdvż po po-
- Kocvara ale nasi nie pozwalają się na ścigu Napierały i Wrzesif1skiego Czesi byli OSTATNIE MINUTY 

Coś dlo _:-Y.;';erfzaiqcuch U .vstawę ZO 
Szósty fi~isz . p-0 emocjonującej wa.lee wy­

grywa już pewnie Bek prze<I Stepankiem, Sa­
łygą i Bartunkiem, w siódmym powtarza sią 
to samo z różnicą, źe trzecim jest Bartunek, 
a czwartym Sały9a, ósmy natomi<1st finisz w:y 
g·rywa Leśkiewicz dzięki ucieczce Sałygi o ja 
kieś 50 mtr. pozostałym zawodnikom, przed 
Bekiem, Stepankiem i Włodarczykiem. 

Ciekawe imprezy sportowe 
na stadionach Wrocławia 

Kalendarz imprez sportowych przewiduje w 
okresie trwan:a Wystawy ZO szereg cieka­
wych zawodów o znaczeniu ogólnopolski~. 
Pływacy przygotowują się do ro7,poczęcia dru­
giej rundy rozE(rywek Ligi waterpolowe.i któ­
re nastąpi dn. 4 bm. w mistrzostwach 
biorą udział najlepsze drużyny piłki wodnej z 
całego krąju. Zawody odbędą się w dniach 
4-7 września na pływalni stadionu olimpij· 
skie~o. 

Amatorzy piłki nożnej będą mieli okazję '.>­

glądania ciekawego spotkania w ramach roz­
grywek o puchar Ziem Odzyskanych, mię­
dzy reprezentacjami Wrocławia i Gdańska. 

Mecz odbe-dz.ie się na stadionie olimpijskim 
w dniu 5 b_m. 
Wydział imorez sportowych Miejskiego Biu 

ra Wystawy ZO organizuje międzynarodowe 

Sport n„ wsi -Gromada 

zawody zapaśnicze Budapeszt - Wrocław, W ogólnej punktacji zwyciężyła ostatecznie 
które odbędą się w Hali Ludowej dnia 12 bm. I para wa.rszawska Siemiński - Kapiak zdo·by 
Drużyna wrocławska wzmocniona będzie sze- wając jed·no okrążenie J>rzewagi nad porosita 
regiem czołowych zapaśników polskich. Re- ~ym i . para~i, _k~óre u.plasowały się w następu· 

. d · 1ące1 kole1nosc1: 2) Bek - Gabrych (27 pkt), prez.entac1a Budapesztu przybę zie do Wro- 3) St k _ Koc (21 n.'·t l •1 B „ ek 
ł · · · .1 · · kl d . d . epane vara ........ , „ ar„m c awia w swoun na1s1 nie1szym s a Z!e ma _ Bn.mer (11 pkt.), 5) Sałyga _ Leśkiewics 

IO bm. (7 pkt.). Kr. 

Wroclaw nie rezygnuje 
. z pięściarzy włoskich 

WROCŁAW (obsł. wł.). - Sekcja sp1)rtowa 
Miejskiego Biura Wystawv Ziem Odzyska­
nych ponownie s.t<1ra się o przyjazd do W10-
claw1a włoskiej drużyny bokserskiej okręgu 
Lazio (Rzym i okolice) na &potkanie towa•zy­
skie. Mecz o<lbyć ma s i ę w miesi'}c:i w1ze­
śniu. a przeciwnikiem Włochów będzie drnzy-

M i'r o ci n 

na wicemistrz.a Wr. OZB-„P<1fawag", W'ZI!lOC­
niona Z<!Wodnikami innych klubów. 

W myśl Z<1wartej umowy, w drużynie Uizio 
walczyć będz ie 3 bokserów - olimpijcz·rków. 
Wrocławiani e wystą.p 1ą pr,zypu-sZ<:Zalnie w 
składzie: Faska, Czajkowski, Paula (Poznań), 
Szczepan, Szt.ole, Krupiński, Szymura (Poznań) 
i Stec. 

otrzymała basen pływacki 

Zapowiedź meczu wywołała zrozumiałe 7ain 
teresowanie. Jak wiadomo, Włosi mieli wy­
stąp i ć już we Wrocławiu prze<l kilkoma tygo­
dniami ,ale wobec licznych kon1uzji odruesio· 
nych przez ich 1...awodników w czasie toumet\ 
po Czechosłowacji, przyjazd swój odwołali. 

W kwietniu br. z inicjatywy specjalnego 
komite.tu gospoda.rze gromady Mirocin (pow. 
PrzeworSok) przystąpili do budowy wi2lk iego 
basenu pływ<1c.ki~o dla młodzieży. Do wy­
budowania basenu, którego otwarc:-e 1as.tąp i ­
lo w obecności wojewody- rzeszowsk:cgo M:r· 
ka oraz przedstawicieli władz, partii po!.tv<:z 
nych i Q<rganiucji, przyczyniły się wszystk.:e 

miej6cowe czynniki poHtyczne i sam<>rzą<lowe 
o.raz młodzież zorganizowana w SP ,Która da­
ła 400 pracodniówek. 

Basen o powierzchni 25x15 m posia1ia m-0łą 
trampolinę. W niedługim czasie wybui'lwana 
będZ:e równ i eż szatnia. Otwarcie basenu po­
łąnono z zawod<1mi pływack1m1 or-u uroczy­
~t<lścią dożynek. 

o · c~q11n !§ię DIÓH'i 
w sferach piłkarskich Łodzi 

W dniu 19 brp. rozpoczną się rozgrywki dru J 

żyn piłkarskich o mistrzostwo kl. A okręgu 

łódzkiego. Teoretycznie powinien spaść do 
klasy B TUR łódzki, jednak jak się dowia­
dujemy drużyna ta ma szanse pozostania w 
najwyższej klasie okręgowej, bowiem obec­
nie w kl. A jest mniej drużyn niż winno byf:. 
Piłkarze wzorując ;;ię .na bokserach tn·zygot:i· 
wują mecz kilku fuzji. Słychać o .iołącze­
ruu TUR-u tomaszowskiego 21 tamtejszą Le­
chia narazie nie mo2a w Tomaszowie dojść 

• 

do porozumiena co do nazwy nowego klubu 
zdaje się że to będz:e Związek Młodzieży Pol­
sk'ej. Dalej mówi się głośno o fuiJi ŁKS u 
ze Zjednoczonymi. 

Po ~padku do U-ej ligi Widzew „odkomende­
ruje'' S>A oją rezerwę do klasy B - jak więc 
i. tego widać w klasie A opróżni się kilka lo­
kat. Również i PTC będąc w II-ej lidze musi 
swą rezerwę wycofać do kl. B, 

Nie jest więc wykluczone, że z klaw B za­
awansuje w tym roku do kl A wi~cęj klubów 
niz normalnie. 

ŁOZPN zawindamia 

, Zgłoszc ni a na bilety 
przyirrowane będą do 8 b.m. 

W związku ze zbliżającym się międzypań· 

stwowym meczem plłkar6kim Węgry - Pod· 
stka, który odbędzie się w Warszawie ·dn. 19 
bm., Łódzki Okręgowy Związek Piłki Nożnej 

uwi<1damia, że zgłoszenia na bilety będz:ie 

przyjmował do dn.ia 8 bm. 
Ceny biletów: 
Trybuna dolna - 500 zł. 

Trybuna górna - 400 zł. 

Miej6ca siedzące przed trybu.n.ami - 300 
400 zl. 
Miejsca stojące - 200 z:ł. 

Uwa1a sądziawie bokserscy! 
W poniedziałek dnia 6 bm. w lokalu ŁOZB 

o godzinie 19 odbędzie się miesięczne zebra­
nie sędziów botkse.ri-lr.i.c.h. ObOCJlQŚĆ wszystkich 
AbOwiaz.k.n=a. 


